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Za Redakcyą odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

4,'rainÍHtracyn, Ekspedycya i Bióro Redakeyi ś. Marciu
Ko 62.

Dzieunik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tlómaczeuia).

Listy
do redakeyi, administracyi i ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIK POZNAN
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 1« fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w ^zwecyi 
5 tal. 15 sgr , w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Tarcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7*/» sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi: przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone będą
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W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
Faubourg Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Ajeneye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą, Francya pp. H avas,^Lafi t^te, Bullier & Cornp.^Place, de la Bourse No. 8.
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Ketemeyer, H. Albrecht raubenstrasse 34. i Zeidler & Co., interna­
tionale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński. Gnie­

źnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 5 sierpnia.

Zjazd trzech monarchów w Berlinie zajmuje bez­
ustannie prasę europejską, a przedewszystkióm 
prasę austryacka i niemiecką. Co się tyczy tej osta­
tniej, to nie ukrywa ona że zjazd ten pod pozorem ligi

fobojowej skierowanym jest przedewszystkiem przeciw 
‘rancyi, której Niemcy nie dowierzają aby pozbyła się 

choćby na chwilę myśli przyszłego odwetu. W Berlinie 
przeto przyjść ma do skutku związek, który na długo 
odbierze Francyi ochotę krzepienia ducha myślą zwro­
tu zapłaconych miliardów i odzyskania Alzacyi i Lo­
taryngii.

Przedwczoraj zamkniętem zostato zgromadzenie 
narodowe. P. Thiers udaje się do wód. Nad spra­
wami publicznemi czuwać będzie komisya złożona z 25 
członków. Izba zbierze się na nowo dopiero 11 listo­
pada i to prawdopodobnie na krótko, opinia publiczna 
bowiem coraz silniój domaga się rozwiązania dzisiejszej 
izby, której misya została już spełnioną, i która w 
dzisiejszym składzie więcej jest monarbiczną, niśli re­
publikańską. O pobieżnych sprawach Francyi mówi­
my pod odnośną rubryką.

Dzienniki austryackie donoszą nam o ostatecznym 
rezultacie wyborów w Węgrzech. Wybrano 245 mini- 
steryalnycb a 145 opozycyjnych deputowanych. Mi- 
nisteryalni czyli Deakiści zyskali tylko 19 głosów, zwy- 
cięztwo ich przeto nie jest tak świetnem, jak to usiło­
wały w nas wmówić organa urzędowe i pólurzędowe.

Z Carogrodu nie otrzymaliśmy jeszcze zupełnej li­
sty nowego gabinetu złożonego przez Midhada Paszę. 
Wiemy tylko tyle, że lista odpowiada postępowym za­
sadom nowo mianowanego wielkiego wezyra i składa 
się wyłącznie z zwolenników stronnictwa młodej Turcyi.

W Ameryce ruch przedwyborczy coraz większy. 
Kandydatura Greelego coraz staje się prawdopodo­
bniejszą.

nu
Sprawy Galicyjskie.

Niezadługo ma być, jak wiadomo, zwołany 
sejm galicyjski a wobec krótkiego trwania nad­
chodzącej jego kadencyi, objawia się ze strony 
dziennikarstwa galicyjskiego myśl, aby nastąpiło 
poprzednio poufne zebranie członków sejmu w 

iLłiłcelu uradzenia szczegółów przyszłej taktyki w 
iezoiSprawie konstytucyjnej kraju. Nie powiemy, by 
‘ bezjstanowisko zajęte przez publicystykę galicyjską 
znegflhy ważnej sprawie, sprawiało zbyt budujące
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zacya między Lwowem a Krakowem, antagonizm 
kłócących się czasem kantonów szwajcarskich 
lub miast włoskich w średnich wiekach. Czas
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występuje z projektem zebrania wybitniejszych dnostek, na istoty myślące i samoistne. Nastę- 
członków sejmu w celu porozumienia się przed pnie jesteśmy zdania, że dla przyspieszenia rze- 
sejmem nad sprawą wewnętrznych reform, Ga- , czy, dla uniknienia bezpotrzebnych korowodów,
zeta Narodowa i Dziennik Polski, zgo­
dne na ten raz, upatrują w tym projekcie za­
mach stanu „krakowskiej partyi“ i propo­
nują z własnej strony zwołanie wszystkich 
członków sejmu w celu. . . położenia końca go­
spodarstwu koteryjnemu, przedtem zaś jeszcze 
a bezzwłocznie zwołanie sejmików relacyjnych 
w celu objaśnienia wyborców o dotychczasowym 
przebiegu sprawy rczolucyjnej i zachowaniu się 
delegacyi wobec rządu wiedeńskiego. — Trzy­
mając się sami w przedmiocie spraw galicyj­
skich od dawnego już dość czasu na stanowisku 
czysto objektywnem i referującein, sądzimy mieć 
przecież na ten raz w charakterze pisma pol­
skiego, które n ih i 1 P olo n i a se alienumpu- 
tat, prawo do wystąpienia w obecnym przjrpa- 
dku z własnem zdaniem.

Otóż nasamprzód, zaczynając od kwestyi 
ubocznej i wstępnej, radzibyśmy widzieli usu­
niętym raz na zawsze nie tylko z serc i umy­
słów, ale i ze słownika ludzi trudniących się 
sprawami publicznemi w Galicyi i dziennikar­
stwa galicyjskiego, ów śmieszny i gorszący an­
tagonizm między Krakowem a Lwowem, ów za­
stęp krakowski walczący wrogo z zastępem 
lwowskim. Jesteśmy już, dzięki wrogom na­
szym geograficznie aż nazbyt dostatecznie 
podzieleni; nie dzielmyż się sami; niechaj będą 
Polacy odmiennych w tem i owem przekonań, 
ale niech nie będzie partyi krakowskiej i partyi 
lwowskiej, niech Kraków nie walczy ze Lwo­
wem. Jest to złe i gorszące, Kraków i Lwów 
mają razem do walczenia z centralizmem wie­
deńskim, niechaj więc dają pokój jakimś miej­
scowym i miejscowo zebarakteryzowanym 
antagonizmom własnym.

W rzeczy głównej położylibyśmy głos nasz 
z pewnemi modyfikacyami za projektem pism 
lwowskich. Obznajmienie wyborców z dotychcza­
sowym przebiegiem sprawy rezolueyjnej i tak­
tyką delegacyi we Wiedniu drogą sejmików czy 
zgromadzeń relacyjnych, uważamy nie tylko za 
rzecz użyteczną, ale nawet za konieczną. Jedy­
ny to według nas sposób zainteresowania wiel­
kiej masy wyborców dla publicznych spraw kra­
ju, jedyny to środek do zespolenia ich serde­
cznego z niemi, do przetworzenia ich z narzę­
dzi i zer, przed któremi nie wiele sterczy je-

a w interesie praktycznego sterowania ku celo­
wi, będzie rzeczą całkiem dostateczną, jeźli na 
owo poufne zebranie przedsejmowe będą zwo­
łani mężowie zaufania, ludzie myślący i chętni 
około sprawy publicznej wszystkich odcieni 
sejmowych, a to jedynie w tym celu, aby do 
krótko trwać mającego oficyalnego sejmu 
przyjść już z rzeczą uradzoną i gotową a nie 
wnosić doń dopiero projektu pewnego partyjnego 
zastępu, podlegającego jeszcze długiej i spornej 
dyskusyi a tern samem zapowiadającego, co naj­
prawdopodobniejsza, rezultat bezpłodny. Co się 
wreszcie tyczy samejże uchwały owego zgroma­
dzenia przedsejmowego, mającej w formie sta­
nowczego projektu być wniesioną przed trybu­
nał sejmowy, pragnęlibyśmy z naszej strony po 
prostu ponownego podjęcia programu rezolucyj- 
nego z miesiąca września 1868 r. Jest to cel, 
do którego, według nas, polityce krajowej gali­
cyjskiej dążyć należy, zwłaszcza, że go od lat 
czterech jako hasło na sztandarze swym zapisa­
ła a do tej chwili z postulatów jego niczego 
nie uzyskała. Co praktyka w dążeniu do te­
go celu usunąć lub zmodyfikować każę, nie je­
steśmy w stanie przewidzieć, nie zmienia to je­
dnakże zasadniczego kierunku, który, jak po­
wiedziano z naszej strony co dopiero, wskazu­
je logicznie i konsekwentnie drogę ku progra­
mowi rezolucyi z r. 1868.

Przyrodnik, Szkoła, Hackländer’s Ueber Land 
und Meer, Centrallblatt für die Unterrichts­
verwaltung i t. d., których pierwsza przesyłka włącznie 
z zaległemi numerami resp. zeszytami od odnośnego 
roku teraz właśnie nadeszła. Są to wszystko rzeczy 
treści wyłącznie beletrystycznej i naukowej, wolne od 
bezowocnych polemik i popisowych ćwiczeń o górno­
lotnych frazeologicznych zwrotach. Z tego powodu wy­
bór pomienionych pism tylko aprobować należy. Nie­
mniej bierzemy ztąd pochop do podniesienia głosu, aby 
członkowie Towarzystwa większy dla instytucyi przez 
nich samych stworzonej okazywali interes. Wiemy z sa­
mego źródła, że aczkolwiek trzeci już miesiąc ubiega 
od czasu założenia Towarzystwa, zaledwie połowa skła­
dek dotychczas wpłynęła. Niechaj pomną uchybiający 
w tym względzie na to, co o czytaniu powiedział Kra­
sicki w „Panu Podstolim,“ niech baczą dalej na to, iż 
tylko zespolonemi siłami zrobić coś można, niech uwzglę­
dnią wreszcie i to, że tylko przez czytanie dalej się 
kształcić i za postępem podążyć można.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować nadzwyczajnego profesora dra. 

Skrze czka przy uniwersytecie berlińskim i tajnego radzcę me­
dycznego dr. Euienburga członkami wydziału dla spraw le­
karskich.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Od Mogilna, 3 sierpnia.
(Z) Towarzystwo Czytelnicze na dekanat żniński, 

o któróm swego czasu donosiliśmy, że zostało zawiąza­
ne na konferencyi dekanalnej odbytej w Mogilnie 27 
maja r. b., pierwsze teraz daje znaki życia. Umocowa­
na ku temu komisya weszła w1 porozumienie z księgar­
nią p. Rakowicza w Toruniu o pośrednictwo w dostar­
czaniu czasopism: Wieniec, Kłosy, Wędrowiec,

Lwów, 31 lipca.
(„Stowarzyszenie czynowników.“ — I rząd się zajął kwestyą 
braku mieszkali. — Namiestnik powrócił. — Opera. — Cholera. 
— Wydawnictwo Żywotów Świętych. — Ogród jezuicki zadzierża- 

wiony przoz spółkę teatralną).
(T) Pisałem już kilkakrotnie o ogromnej droży- 

znie mieszkań w naszem mieście i o rzeczywistym 
tychże braku. Podniosłem na tem miejscu myśl za­
wiązania stowarzyszenia, któreby budowaniem tanich 
domów w odleglejszych częściach miasta, przyszło n- 
boższej ludności w pomoc i zaradziło naglącej potrze­
bie. Projekt ten ma wszelkie warunki wejścia w ży­
cie i według wszelkiego prawdopodobieństwa już w 
tym roku albo w formie towarzystwa akcyjnego, albo 
towarzystwa udziałowego na wzajemności opartego u- 
rzeczywistnionym zostanie. Wszelkie są bowiem wi­
doki, że nie tylko prywatni kapitaliści przedsiębiorstwo 
to wesprą, lecz że i miasto a nawet i rząd przyjdzie 
mu w pomoc. Właśnie wysłało namiestnictwo z pole­
cenia ministerstwa, widząc jaka u nas w ogóle w kra­
ju, mianowicie w większych miastach panuje niechęć 
do budowania nowych domów, wezwanie do magistra­
tów: Lwowa, Krakowa, Tarnowa, Stanisławowa i Tar­
nopola, by zbadawszy przyczyny tego zastoju, tego 
braku chęci do przedsiębiorstw budowniczych, podały 
rządowi wnioski swoje, coby uczynić należało aby pa­
nującą niechęć przełamać i do budowania domów no­
wych zachęcić. Otóż władze gminne miast, mają naj­
lepszą sposobność podnieść głos i żądać uwolnienia no­
wych domów na czas dłuższy niż na lat 15 od poda­
tków i o zmianę wcale nie mądrój ustawy budowni- 
czój, tak zwanej „Bauordnung.“ Wszakże nowe bu­
dowle w Wiedniu są wolne przez lat 30 od podatków!

Nie wątpię, że kwestyą tę ważną, poruszą i na­
sze miejscowe dzienniki i poprą usiłowania osób, które 
pracują nad zaradzeniem złemu, dokuczającemu naj­
bardziej klasom uboższym.

Hr. Gołuchowski wrócił już z Salzbrunn i był 
wczoraj wraz z arcyksięciem w teatrze na przedstawię-

, Eugeniusz kazał osiodłać sobie konia, i obudwaj 
M ciemną nocą ruszyli w drogę; pomiędzy nimi pa-

■y "'^wało milczenie, bo i cóż z sobą mówić mogli. Eu- 
pł. i laGtniusz był zły piekielnie i układał w duchu przykrą 
;ą4. "«mowę z Różą, z mocnem postanowieniem bronienia
’*• ,r'zpaczliwie swej niepodległości. Jednakże nie był
103 pl łC^e spokojnym co do ostatecznego rezultatu, wido-
pl. *nie miał do czynienia ze szczególnymi ludźmi, któ-

l brali każde słowo w rzeczywistem znaczeniu, a
P!- kobieta aż nadto była pod ich wpływem, więc
pl. jp.8’ęgał sobie w duchu, że jeśli uda mu się szczę-
pl. , ,w'e wywikłać z tej sprawy, nie będzie wdawał się

■2-3- h 'icej z parafiankami, mającemi tak delikatne sumie- 
pl i ’i' 'e taki zbytek szczerości.

( Uczucia Eugeniusza łatwo było obrachowac, ale
pl- k ? mógł zgadnąć, co się działo w piersi Adama, gdy 
pl. mug uczynionej obietnicy wiódł go do Róży, 
pl lt • mn‘e także wieczór ten upływał ponuro; ndo

’*• la v°°leta spoczywała na kanapie pogrążona w my-
i Pl- y • °garniona nawałem wypadków dnia tego, sta-
A__’’L 81? rozwikłać je i uporządkować. Raz tylko ode-
lapieradj a się do mnie, w kilka chwil po odjeździe Adama 
6 pl. I Mówiła dziwne słowa.
>,P*- ¡ił W ^>an'e Joachimie, on mnie kochał.
W» P.1'1 L , glosie jej było zdziwienie, żal, litość; widać ty- 

•stiii • bnych, zapomnianych faktów powracało jej do

Tak, on* cię kochał pani — odparłem — a je- 
yłby wprzód umarł, niżeliby się odważył zamą-

Lohój twego życia.
.. 16 odnnwïoil»zioło igłów- °^Pow*eJzLla mi nic i pozostała nieruchoma,
'W.a wspartą ni ręku. Moralne przetworzenie mu- 

w niej odbywać; było niepodobieństwem, by

ona nie porównała tych dwóch ludzi i tych dwóch mi­
łości.

Godziny mijały, ona oczekiwała spełnienia obietni­
cy Adama, ale ani na chwilę widać nie zwątpiła o 
niej, bo kilka razy próbowałem daremnie nakłonić ją 
do spoczynku, aż wreszcie wśród głuchego milczenia 
nocy doleciał nas daleki odgłos kopyt końskich.

Spojrzałem na Różę, reszta krwi zeszła z jej twa­
rzy, dała mi znak milczenia i słuchała dalej, tentent 
się zbliżał i niebawem jeźdźcy stanęli przed gankiem. 
Róża podniosła się zwolna i stanęła naprzeciw drzwi 
wchodowych w chwili właśnie, gdy ukazali się w nich 
młodzi ludzie.

— Różo — rzeki Adam — dotrzymałem słowa.
Pomimo całą czelność i znajomość świata Euge­

niusz zdawał się zmieszany, wyrazy towarzysza były 
okrutne dla niego i stawiały go w trudnem położeniu 
człowieka przybywającego tu pomimowolnie, ale w tej 
chwili Adam nie myśłał bawić się w wspaniałomyśl­
ność, blady, drżący, zaledwie zdolny panować nad so­
bą, wyczerpał cały zapas sił swoich.

— Staję na rozkaz pani — powiedział wreszcie 
Eugeniusz zamieniwszy ze mną chłodne powitanie.

— Więc trzeba było na to aż mego rozkazu — 
wyrzekła Róża.

Głębokie jej oczy utkwione były w dawnym ko­
chanku, z nieujętym wyrazem, ona zdawała się pytać 
tych pięknych rysów, tych nęcących źrenic, czy nie 
miały dla niej nic więcej, prócz tych z wy łych słów 
grzeczności.

— Pani — odparł Eugeniusz — dziś jak zawsze, 
rozkaz ten jest dla mnie prawem.

W tój trudnej chwili ona zdobyła się na uśmiech, 
ale nie był to znak radości, ni wiary, uśmiech ten był 
dziwnie smutny, pełen zwątpienia, litości, zdawał się 
szyderczą odpowiedzią na czczy frazes młodego czło­
wieka, on obejrzał się niecierpliwie, jakby żądał swo­
bodnej rozmowy sam na sam, zrozumieliśmy to, on był 
w prawie swojem i obadwaj z Adamem cofnęli się do 
drzwi, ale Róża spostrzegła to i zatrzymała nas ski­
nieniem ręki.

— Zostańcie — wyrzekła stanowczo — ja nic nie 
mam do powiedzenia, czegobytn przy was powtórzyć 
nie mogła.

Eugeniusz zmarszczył piękne czoło, świadkowie 
byli mu tutaj wcale nie na rękę, wszakże przeciw tak 
wyraźnie objawionej woli protestować nie mógł, tylko 
wyraźna niecierpliwość malowała się na jego twarzy 
zwykle pogodnej dla niego, to wszystko co się działo 
było tak niewłaściwóm, tak przeciwnćm zwykłym for­
mom ustanowionym przez świat, na wszelkie wyjątko-

we okoliczności, iż spoglądał na nas z rodzajem litości. 
Róża jednak nie zważała nic a nic na te widoczne o- 
znaki niezadowolnienia, postąpiła ku niemu i rzekła 
poważnie głosem, w którym nie dźwięczało ni wzrusze­
nie ni żadne miększe uczucie.

— Eugeniuszu.
Na to poufałe nazwanie on drgnął i zdawał się 

wskazywać oczyma świadków tej sceny, ale ona mó­
wiła dalej:

— Eugeniuszu, chociaż nie było nam wolno się 
kochać, świat odkrył tajemnicę naszą, naraziłeś dla 
mnie życie, a ja zerwawszy więzy, które nosiłam już 
tylko pozornie, czuję się w obowiązku zapytać ciebie 
o przyszłość, powiedz, czy miłość twoja była igraszką 
tylko, czy też czyniłam słusznie, biorąc ją za prawdę, 
jestem szczerą względem ciebie i mam prawo również 
żądać szczerości od ciebie.

Całe postępowanie Egeniusza było już odpowiedzią 
na to proste pytanie, a jednak w chwili gdy usta jego 
musiały sformułować wyraźnie, wobec młodej kobiety, 
to co wyrzekły o niej myśli jego, zatrzymał się ogar- 
niony dziwnem uczuciem wstydu. Nie był on przecież 
wcale nieśmiałym, ani trwoźnym, ale żądanie, by on 
wobec świadków, związał sobie całą przyszłość, lub tóż 
wyparł się od razu słów i przysiąg miłosnych, których 
dźwięk przebrzmią! zaledwie, było to postawić go w 
bardzo drażliwem położeniu, więc usiłował wydobyć 
się z niego, ze zwykłą zręcznością, za pomocą omó­
wień i frazesów, nie znaczących nic w gruncie.

— Pani, wyrzekł, nikt głębiej odemnie nie boleje 
nad tem, co się stało, wierz mi, gdyby jakimbądź 
kosztem było w mojej mocy cofnąć przeszłość, cofnął­
bym ją z rozkoszą, dziś względy świata i położenie 
stoją na wspak gorącym życzeniom mego serca, ty po­
winnaś to zrozumieć, jeśli nie byłem przy tobie w 
tych bolesnych chwilach, to dla tego, iż obecność moja 
mogła tylko wszystko pogorszyć.

Mówił to modelując głos i nadając mu serdeczne 
brzmienie, twarz jego wyrażała smutek i poszanowanie, 
w wyraźnej sprzeczności ze słowami, które nie znaczy­
ły nic wcale; musiałem oddać mu sprawiedliwość, był 
to co się zowie dobry aktor, i nie dziw, że wywierał 
wpływ tak wielki na niedoświadczone istoty, ale dzisiaj 
Róża podobną istotą być przestała, dojrzała szybko pod 
tchnieniem nieszczęścia, i dla tego wysłuchała go spo­
kojnie, a żadne z uczuć, które cbciał wyrazić, nie od­
biło się na jój twarzy.

— Czy to ma znaczyć, że z powodu obecnych 
okoliczności kochać mnie przestałeś, spytała, może pra­
gnąc dopomódz mu do wyrzeczenia tej prawdy.

Ale prawda sformułowana w ten sposób-^wydMa

mu się zbyt szorstką i nagą, bo zawołał z oburzeniem 
tym razem nieudanem.

— Różo, jesteś bez miłosierdzia. Zazwyczaj lu­
dzie podobni Eugeniuszowi, pragną zostać bez zarzutu 
i sami poświęcając drugich, chcą wydać się jako nie­
pokalane ofiary. On bez wahania zostawiał młodą ko­
bietę w okropnem położeniu, w jakiem ją postawił, 
ale chciał unieść z sobą jej żal i miłość, a nadewszy- 
stko lękał się, by nie przejrzała do głębi jego nikcze­
mnego serca, słowem, chciał do ostatniej chwili utrzy­
mać rolę romansowego bohatera. Jednak te dni osta­
tnie zbyt wyraźnie odsłoniły oczy Róży, na świat ota­
czający, miała za nadto bolesnej sposobności zajrzeć 
do dna uczuć ludzkich, by nie zrozumiała krętej gry 
jego i dla tego wyrzekła znowu.

— Nie chodzi tu o miłosierdzie, litość, ani tym 
podobne rzeczy, postawiłam pytanie tylko, na które 
mam prawo koniecznie żądać odpowiedzi.

— O cóż pytałaś się Różo, odparł młody człowiek 
niby nie pamiętając.

Oczy kobiety zabłysły oburzeniem czy żalem?
— Pytałam, odparła zawsze jednakim spokojnym 

głosem, czy dalsze losy nasze mają być złączone czy 
rozdzielone.

Eugeniusz uderzony dziwną stanowczością tej mięk­
kiej istoty, co dotąd przyjmowała każde jego słowo bez 
kontroli, wahał się milcząc czas jakiś. Ona czekała 
nieruchoma jak posąg.

— Różo, zawołał wreszcie, dla czegóż ta chwila 
ma być tak stanowczą.

— Chcę wiedzieć raz, czy to, czem żyłam dotąd 
było snem, tylko mrzonką nierozsądną, czy też miałam 
słuszność, rwąe się calem sercem ku przyszłości.

— O jakiejże przyszłości chcesz mówić, pytał, jak 
gdyby można jój było nie zrozumieć, wykręcając się 
jak wąż od ostatecznej odpowiedzi. Czułem jak Adam 
drżał, słuchając go i gotów był rzucić mu w oczy to 
wszystko, co | przepełniało mu piersi, ale potrafił pow­
strzymać się, Róża dotąd żadnej nie potrzebowała po­
mocy. Teraz jednak zabrakło jej cierpliwości.

— Eugeniuszu zawołała, powinnam cię zrozumieć, 
ty nie chcesz mi odpowiedzieć.

— Bo też odparł, ja nie pojmuję celu tej dziwnej 
sceny.

Milczała, a on pochwycił sposobność, jak mu się 
zdawało, przerzucenia rozmowy na inne pole.

(Ci ig dalszy nastipi.)



iu pierwszem Troubadoura Verdiego. I ta opera 
rzedstawioną była bardzo dobrze. Publiczność nad- 
wyczaj licznie zgromadzona szczeremi oklaskami wy- 
agradzała śpiewaków, mianowicie pania Jakowicką i 
p. Cieślewskiego i Kohlera. Oglądaliśmy wczoraj 
ierwszą nową przepyszną dekoracyą p. Fabiańskiego, 
rtysty przybyłego z Francyi, który w miejsce p. Ba- 
anowskiego zamianowany został dekoratorem. Dziś 
io raz pierwszy Zabłockiego: Fircyk w kłopotach.

Umarł tu jeden z najbogatszych obywateli ziem- 
kicli, hr. Baworowski.

I u nas pojawiła się już cholera. O wypadkach 
mierci nie słyszałem, ale ataki są bardzo liczne i silne.

P. Hipolit Stupnicki redaktor i wydawca Przy- 
aciela domowego i innych pism, zamierza nowe 
ozpocząć wydawnictwo a to ¡Ilustrowanej historyi Swię- 
ych w "zeszytach. Wydawnictwo to ma się rozpocząć 
v październiku.

Będziemy mieli tu także teatr letni. Komitet dzia- 
ający w imieniu towarzystwa akcyjnego przyjaciół sce- 
ly narodowej zadzierzawił od miasta na lat sześć ogród 
niejski tak zwany jezuicki, śliczny park w środku mia- 
ita położony i nadzwyczaj licznie odwiedzany, który 
lzięki dotychczasowemu dzierżawcy zeszedł był na naj­
pospolitszą piwiarnią. Spodziewać się należy, że komitet 
ieatralny i na tem polu odpowie swemu zadaniu i zrobi 
z ogrodu miły dla publiczności lwowskiej przybytek. 
Aby i w zimie z ogrodu korzystać można, ma być tam jak 
dyszałem dla towarzystwa łyżwiarskiego urządzona 
wielka ślizgawka sztuczna. Ślizganie się bowiem na 
łyżwach należy do najprzyjemniejszych zimowych za­
bawek naszego modnego świata.

To ostatnie jest rzeczą tak w oczy bijącą, że 
zwróciło uwagę kilku członków towarzystwa owego, 
którzy bardziej łatwowiernością, jak złą wiarą grze­
szyli. Zaczynają oni unikać już założyciela, którego 
widzą codziennie" awanturującego się po mieście z Mo­
skalami.

Pojawiły się u nas dwie broszury, spraw Polski 
się tyczące. Jednej w polskim języku p. t. „Słowa 
prawdy "dla Polaków,“ wydanej, jest autorem pułko­
wnik Nieczuja Wierzbicki. Napisana ona jest w du­
chu b. radzcy stanu Krzywickiego. |Drugą, francuzką 
antipanslawistyczną napisał jakiś Słowianin, posiadają- 

wiele publicystycznego talentu. Pomówię o nich 
szerniej w przyszłym liście. Dziś to tylko jeszcze 

powiem, że gdyby panslawizm takich miał tylko rze­
czników, jakim się okazał pan Wierzbicki, akcye jego
niżćj by jeszcze stały, jak stoją obecnie. . .

KRÓLESTWO POLSKIE.

* Podobnie jak Prusacy wzmacniają twierdze Gru­
dziądz i Gdańsk, a Toruń podnoszą do twierdzy pier- 
wszorzędnćj, tak znów Moskale wzmacniają fortyfika- 
eye Dynaburga, zamierzają ufortyfikować Mińsk, polo­

ny przy zbiegu kilku traktów i kolei żelaznej.
Dowiadujemy się, że z rozporządzenia władz, kie­

rujących wydziałem górniczym w Królestwie, prowa­
dzą" się obecnie pomiędzy Toruniem, Inowrocławiem, 
Radziejowem i Ciechocinkiem badania na gruncie ce­
lem odkrycia tamże pokładów soli kamiennćj, jaka, 
przypuszczają, tamże się znajduje.

Tak zwana reforma sądowa w Królestwie, jak do­
noszą dzienniki rosyjskie, wprowadzoną będzie nie wcze- 
śnićj" jak z początkiem roku przyszłego.

— Pożar, jaki w ostatnich dniach zeszłego miesią­
ca dotknął miasto Szawle na Litwie, ogromne miał 
rozmiary i sprowadził wielką klęskę. Miasto to w ro­
ku 1865 liczyło 466 domów niemal wyłącznie drewnia­
nych, a ludności 6,886 dusz płci obojej; od.owej pory 
z pewnością ani liczba domów, ani liczba mieszkańców 
znacznie się nie zmieniła. Owóż straszliwy pożar, któ­
ry wybuchnął dnia 27 zeszłego miesiąca, a który do­
piero na trzeci dzień ugaszono, obrócił w perzynę .oko­
ło 300 domów, czyli trzy czwarte części całego miasta, 
a tem samem około pięciu tysięcy mieszkańców zosta­
wił bez mienia i dachu.

Z Zurieliu, 30 lipca.
(Towarzystwo socyalno-demokratyczne w Zurychu. — Jego na­

czelnik. — Przepisy. — Broszury.
(sk.) Nie dawno donosił wasz korespondent war­

szawski, że władze moskiewskie w dziwaczny jakiś spo­
sób ostrzegały nibyto młodzież naszą przed nihilistami 
— w gruncie zaś rzeczy me bardzo by się gniewały 
gdyby taż młodzież dała się zwieść nowatorom mo­
skiewskim. Mogłyby bowiem w takim razie zwalić 
wszystkie ich winy na Polaków i jeszcze raz po swo­
jemu dowieść światu, że ci to ostatni są przyczyną 
wszystkiego, cokolwiek w caracie złego się dzieje.

Równocześnie pisał jeden z korespondentów do 
„Gazette des étranger»,“ że wpadnięto w Petersburgu 
na ślady spisku socyalistycznego, którego celem ma 
być obalenie istniejącego w Moskwie porządku i że 
bardzo na rękę byłoby rządowi, gdyby w proces ten 
mógł uwikłać choć kilku Polaków, celem obwinienia 
ich ot wszystko.

Że te doniesienia nie zawierają w sobie nic prze­
sadzonego, jest dla mnie przynajmniej rzeczą nie podle-

Sjającą wątpliwości. Znam bowiem różne zabiegi wi- 
eńskiej „śledczej“ komisyi, której przewodniczył Ł o- 

giew — prawa ręka Murawiewa i Kaufmana —oko­
ło wynalezienia w Polsce wspólnika Karakozowa. . .

Z téj to przyczyny nie od rzeczy będzie poświę­
cić list niniejszy zawiązanemu tu w Zurychu „Polskie­
mu Towarzystwu socyalno-demokratycznemu“ i ostrzedz 
kraj przed niem tćm skwapliwiej, ile, że wszystkie po­
zory mówią za tém, iż jest ono zawiązane właśnie w 
celu, aby pociągnąć do spółki z nihilistami tych z Po 
laków, którzy okażą się do tyła nie rozsądnymi, że 
popadną w sidła na nich zastawione.

Założycielem tego „Towarzystwa“ — składającego 
się na szczęście z kilku tylko Polakow, robotników 
dwóch czy trzech studentów — jest osobistość, którą 
wychodztwo polskie w Zurychu zamieszkałe potępiło 
publicznie lat kilka temu jako agenta rządu moskie 
wskiego. Wzgardzony od młodzieży, potrafił się ten 
jegomość otoczyć kilkoma łatwowiernymi robotnikami 
i utworzyć z nimi nasamprzód Towarzystwo wzajemnej 
pomocy, którego naturalnie został prezesem. Po dzi­
wacznym obchodzie setnej rocznicy rozbioru Polski 
śpiewami i ucztą, na której przemawiali sami tylko 
niemieccy socyaliści, przeszedł on wraz z towarzysza 
mi do obozu internacyonalnego i nazwał założone przez 
siebie towarzystwo „socyalno-demokratycznćm.“ Ro­
cznica śmierci Dąbrowskiego do nowéj uczty dała mu 
sposobność, którą odbyto wspólnie z Moskalami i Mo- 
skiewkami uczącemi się nie tylko medycyny, ale bę- 
dącemi także członkami internacyonału. Ci to ostatni 
dostarczyli owemu indiwiduum pieniędzy na założenie 
dziennika, mającego być organem „Polskiej socyalno- 
demokratycznćj partyi.“ Niesie wieść także, że miał 
odebrać pieniądze i z Galicyi — od kogo — nie wia­
domo.

Po nadpłynięciu floty wzięto się natychmiast do 
czynu i ogłoszono drukiem program towarzystwa, z 
którego 9 paragrafów następne przytaczam w całości.

§ 2. Panowanie ludzi nad ludźmi uważamy jako 
tyranią; nie chcemy też sami panować i nie uznajemy 
żadnćj władzy prócz wszechwładztw-a ludu przez wol­
ny związek wolnych towarzystw robotniczych i gmin. 
Wszelka bowiem inna władza, chociażby najdemokra- 
tyczniejszemi i najbardzićj republikańskiemi formami 
upozorowaną była, jest i pozostanie zawsze korzyścią 
dla uprzywilejowanej mniejszości — a dla ludu „uci­
skiem.“

§ 3. Aby uzyskać prawdziwą wolność dla ludu 
polskiego, uważamy za niezbędny warunek obalenie 
panującego dziś ustroju społecznego tak pod wzglę- 
dém politycznym i ekonomicznym, jak również ko­
ścielnym i prawniczym.“

§ 4 Tego wszystkiego dopiąć możemy tylko przez 
ogólne powstanie, przez rewolucyą socyalną.

§ 7 Jako przeciwnicy wszelkiéj władzy państwo- 
wéj nie uznajemy też żadnych praw historycznych, ani 
politycznych. Dla nas Polska istnieje tam tylko, gdzie 
lud uznaje się i chce być polskim, a kończy się tam, 
gdzie tenże lud nie chcąc należeć do związku polskie­
go, przyłączy się do związku wolnego innej narodo­
wości. . .

Program kończy się wykrzyknikiem: „Niech żyje 
socyalna rewolucyą! niech żyje wolna gmina! niech 
żyje wolna, socyalno-demokratyczna Polska!

Jakżeż ta biedna Polska niknie obok, owego dłu­
giego przydomku!— zauważył pewien publicysta polski 
po przeczytaniu tego programu, i dalibóg miał słu­
szność. .. ,

Ogłoszono także ustawę towarzystwa, w której 
wydawnictwo pisma peryodycznego i odpowiednićj tre­
ści broszur położono za obowiązek. Dotąd wszakże 
nie uczyniono mu jeszcze za dość, nie można bowiem 
było znaleść redaktora ... i z Paryża aż wypisać go 
postanowiono. . . Gzy zamiar ten dojdzie do skutku, 
nie wiem ; mniemam jednak za konieczne ostrzedz ro 
botników naszych przed tćm towarzystwem i jego przy 
szłym organem, który jeśli się pojawi, niezawodnie bę 
dzie szukał między nimi poparcia i wzięcia. Są to bo­
wiem objawy wcale nie zdrowe i jako takie przez wro 
gów naszych popierane.

NIEMCY.

* Berlin, 4 sierpnia. Po zaprowadzeniu nowe­
go w Prusach wojennego kodeksu karnego zamiarem 
jest także zmienić dyscyplinarne przepisy karne w ar­
mii i artykuły wojenne, z których pierwsze dafują od 
21 lipca 1867, ostatnie od 9 grudnia 1852.. Na moc.y 
rozporządzenia cesarskiego tak postępowanie dyscypli­
narne jako też artykuły wojenne uledz mają podobno 
rewizyi i w celu tym rozpocznie pod dniem 15 bm. 
wyznaczona komisya w ministerstwie wojny posiedze­
nia. Oprócz wymienionych prac zadaniem ma być 
głównem komisyi zaprowadzenie jednolitego postępo­
wania dyscyplinarnego dla całej armii niemieckiej. Ko­
misya ta składać się będzie oprócz wojskowych pru­
skich, z pełnomocników Bawaryi, Wyrtembergii i Sa­
ksonii, a przewodniczyć będzie pracom jenerał Budri- 
tzki. Mówiąc już o armii, wspomnieć należy, że pru­
skie ministerstwo wojny zezwoliło na przyjmowanie 
serbskich oficerów już to do armii, już to do nauko­
wych zakładów wojennych. Służba wszakże nie dłu­
żej ma trwać jak rok. Według Nat. Z tg. usiłują je­
szcze podobno Jezuici w tych miejscach, w których 
policya mniej baczne na nich zwraca oko, odbywać 
misye. I tak w Padebornie, gdzie zdaniem pomienio- 
nego pisma na 33 mieszkańców jeden przypada klery- 
kalny chcieli odprawiać nabożeństwo. Rejencya jedna­
kowoż w Minden zawiadomiona o tćm przesłała rozkaz 
do zakazu misyi. — Dzienniki liberalne zajmują się spra­
wą posła sejmu pruskiego Ludwika Bergera, który 
wybrany reprezentantem gminy ewangelickiej w Wit- 
ten nie został potwierdzony przez zarząd powiatowego 
synodu w Brochum i utrzymują, że obrazą jest godno­
ści poselskiej postępowanie takie synodu, który mężo­
wi takiemu jakim jest Berger, zaszczyconemu zaufa­
niem publicznem, odmawia kwalifikacyi. Magistrat 
wrocławski odebrał od owiedź od p. Forckenbecka, w 
której marszałek sejmu pruskiego oświadcza że wybór 
na pierwszego burmistrza Wrocławia przyjmuje i za­
razem uprasza, ażeby zgromadzenie reprezentantów po­
starało się o potwierdzenie wyboru ze strony rządu. 

AUSTRYA I WĘGRY.

161,645 koni, 1,680 dział i 22,610 powózek. Stosunek 
różnych broni do siebie podczas wojny: na 1000 pie­
choty 80 jeźdźców, 22 dział, 214 koni i 30 powózek. 
Stosunek oficerów do żołnierzy: w- piechocie 1: 45-9, 
w jeździe 1: 25-5, w artyleryi 1: 36-7, w korpusach 
technicznych 1: 41-8, w korpusie sanitarnym 1: 52-4, 
w korpusie powózek 1: 30-3.

F R A N C Y A.
* Paryż , 2 sierpnia. Na przedostatnióm posie­

dzeniu Zgromadzenia narodowego po przyjęciu wnio­
sków do ustaw o zapobieżeniu defraudacyom przy opo­
datkowaniu alkoholu, niemniej zmonopolizowaniu han­
dlu zapałkami, obwieścił marszałek Grévy Izbie nazwi­
ska 25 członków komisyi nieustającej. Wchodzą do niej: 
Jenerał Frébault, Paweł Morin, Journault, Noël-Par­
fait, Laboulaye, Robert de Massy (należą oni do lewe­
go centrum, do lewicy i najskrajniejszej lewicy), Mor- 
reau, Lucet, Perrot, de Witt, Bottieau, Ballet, de Ker. 
gorlay, Haussonville, Bompart, de Raineville, Delpit, 
Antoni Lefèvre-Pontalis, Pagès-Duport, Aboville, La- 
rochefoucauld, Morny, Mahy, Changarnier, Broglie 
(z wyjątkiem Lucet, Bompart, Lefèvre-Pontalis i Mahy 
wszyscy z praw-icy).

W ostatnich dniach rozpadła się lewica na dwa 
obozy. Członkowie radykalnej lewicy chcieliby zuży­
tkować ferye na propagandę celem rozwiązania Zgro­
madzenia narodowego. Inni z lewego centrum, są 
zwolennikami dotychczasowego status quo. Dziś wie­
czorem ma odbyć się zebranie lewicy, celem obrado­
wania nad tą sprawą. P. Thiers jest przeciwnym agi- 
tacyom radykalnéj lewicy, gdyż zdaniem jego i bez 
tego dnie dzisiejszéj Izby są policzone. Żąda on tylko, 
aby rozwiązanie to było skutkiem prądu opinii publi­
cznej, tudzież prasy francuskiej, a nie członków same­
go Zgromadzenia.

Prawdopodobnie sesya, która zbierze się 11 listo­
pada będzie krótką i ostatnią. Nowe wybory nastą­
pią prawdopodobnie w maju roku przyszłego. O po­
wrocie Zgrowadzenia do Paryża w tćj chwili nie ma 
mowy ; kwestya ta jednakże zostanie ściśle związaną 
z kwestya rozwiąnia dzisiejszéj Izby.

P. Thiers w zasadzie nie był nigdy przeciwnym 
przeniesieniu stolicy napowrót do Paryża, ani gardło­
wał w swych organach za nietykalnością Zgromadzenia 
narodowego; obie te sprawy jednakże są nader drażliwe, 
należy się przeto do nich brać z największą ostrożno­
ścią. — . _ _

P. Thiers udaje się zaraz po odroczeniu izby w 
towarzystwie ministra wojny do Trouville, gdzie od- 
pocznie czas jakiś po trudach życia parlamentarnego. 
Brygada straży bezpieczeństwa już się tam udała, nie­
mniej oddział żandarmeryi ruchomej. W gabinecie 
przewodniczyć będzie w miejsce p. Thiersa p. Dufaure

Dotąd nieznane są jeszcze dokładnie cyfry, jakie 
wykazała" ostatnia subskrypeya. W każdym razie atoli 
nie wynoszą podpisy mniej jak 44 miliardów.

Ustawa przeciw stowarzyszeniu Internationału 
dziś po raz pierw-szy została zastosowaną. Naczelnik 
pisma ReveilduLotetGaronne skazanym został na 
500 franków kary za ogłoszenie okólnika owego sto­
warzyszenia.

W Algirze szerzy się gwałtownie ospa. Francu- 
zcy lekarze jeżdżą od plemienia do plemienia celem 
szczepienia nowonarodzonych dzieci, przyjmowani wszę 
dzie bardzo dobrze, czego dawniej nie było.

HISZPANIA.
* Madryt, 2 sierpnia. Król Amadeusz, który 

tak szczęśliwie uniknął ostatniego zamachu, zdaje się 
w podróży po prowincyach przesiąkłych agitacyami 
karlistów nie mało obawiać się o swe życie. Dla zapo­
bieżenia podobnym scenom, jak na ulicy Arenalskiej 
przedsięwzięto jak najobszerniejsze ostrożności. San- 
tander, gdzie obecnie król przebywa, wyglądała jakby 
jaki obóz; policya śledzi każdego nieznajomego, a żoł­
nierze obozują pod golem niebem.

„Gac eta z d. 3i lipca donosi: oddziały powstań­
cze karlistowskie w prowincyi Gerona. zmniejszają się 
z dniem każdym a to w skutek energicznego ścigania 
takowych przez wojska królewskie. Cabacilla Sabaills 
widział się zniewolonym podzielić swój oddział, ktorego 
jedna część pod wodzą Romagnezy przeszła granicę 
francuską, podczas gdy druga część cofnęła się w kie­
runku OÏot. T i e m p o zaś donosi, że oddział pod do­
wództwem Tristany rozdzielił się d. 30 lipca na dro­
bne oddziałki i rozpierzchł się, „upadłszy wielce na 
duchu“, w różne strony.“

W Katalonii karliści paraliżują skutecznie opera- 
cye wojskowe żołnierzy królewskich. Z wszystkich 
tych półurzędowych doniesień jasno się pokazuje, że 
karliści nie myślą wcale ustąpić tak prędko z teatru 
wojennego i wiele jeszcze zapewne czasu upłynie, zanim 
dowiemy się o zupełnóin ich pokonaniu.

* Wiedeń, 3 sierpnia. Prasa austryacko-węgier- 
ska zajęta prawie jedynie zjazdem trzech monarchów 
w Berlinie, snując ztąd różne wnioski i domysły. Urzę­
dowa Wiener "Abendpost mówiąc o tym zjeździć 
zgadza się z tem, co pisze o ewentualności zjazdu 
S°penersche Ztg., która w zjeździe tym widzi zna­
komity wynik polityki trzech wielkich mocarstw, skie­
rowanej na utrzymanie pokoju europejskiego, mniema­
jąc zarazem, że polityka austryacka, której „uprzedza­
jącą lojalność zupełnie a zupełnie uznają w Rosyi,“ 
wywoła zapewne w Petersburgu pragnienie doprowa­
dzenia do skutku spotkania się z cesarzem Francisz­
kiem Józefem w formie o ile możności nieprzymuso- 
wćj. Wysłanie arcyksięcia Wilhelma do Carskiego Sio­
ła mogło tylko korzystnie wpłynąć na powstanie tego 
życzenia. — Organ Deaka Pesti Naplo upatruje w 
zjeździe berlińskim urzeczywistnienie napoleońskiej idei 
kongresu, wyrażającćj ogólne życzenie pokoju. Zdaniem 
tego dziennika inieyatywę i wniosek do tego zjazdu 
dal hr. Andrassy.

W wyższych sferach wiedeńskich nie mile przy­
jęto wiadomość o zamiarze cesarza niemieckiego, za­
prowadzenia z powodu stuletniej rocznicy połączenia 
Prus Zachodnich z Brandenburgią, ponownego zakonu 
niemieckich rycerzy, czyli Krzyżaków. Zakon ten 
zniesiony w Prusiech utrzymał się dotąd tylko w Au- 
stryi i niektórych innych krajach niemieckich, kapitu­
ła zaś jego zbierała się we Wiedniu, a cesarz austrya- 
cki potwierdzał ich naczelników, którym zawsze był 
jeden z arcyksiążąt. Teraz zakon ten ma być przy­
wróconym w Prusiech i postawionym samodzielnie.

— Statystyka armii austryackiej wykazuje,, iż ar­
mia ta w czasie pokoju liczy 16,700 oficerów i urzę­
dników, 280,127 żołnierzy, 47,315 koni, 724 dział i 
2,302 powózek. Stosunek różnych rodzajów broni do 
siebie jest następujący: Na 1000 piechoty wypada 214 
jeźdźców, 4 działa, 263 konie i 12 powózek. Stosunek 
oficerów do żołnierzy jest w piechocie 1: 20-76, w jeź- 
dzie: 24-54, w artyleryi 1: 19-4, w korpusach techni­
cznych 1: 24-7, w korpusie sanitarnym 1: 36-14, w 
korpusie powózek 1: 11-18. W czasie wojny liczy ar­
mia 29,318 oficerów- i urzędników, 1,002,649 żołnierzy,

T U R C Y A.
* iarogród, 1 sierpnia. Skład nowego gabi­

netu nie jest nam dotąd znanym dokładnie. Telegra­
my donoszą, że weszli do niego Mustafa Assim Pa­
sza jako minister wojny. Obok tych wymienieni są 
Mustafa Faryl Pasza, Dżemil Pasza, Sadyk Pasza, 
Mahmed Ruszdi. Wyż wzmiankowani mężowie należą 
bez wyjątku do stronnictwa mlodotureckiego dążącego 
do zreformowania Turcyi. Pierwszą czynnością no­
wego wezyra było powołanie na nouo do życia zawie­
szonego organu młodćj Turcyi wychodzącego pod na­
zwą Beret, którego redaktorów powołano nawet, do 
służby rządowej. Opinia publiczna powitała nomina- 
cyą nowego wezyra bardzo przychylnie, a mieszkańcy 
Carogrodu wyprawili ustępującemu z politycznej wi­
downi W. Wyzyrowi kocią muzykę.

W sprawie reformy sądownictwa nadanej Egipto­
wi donoszą z Carogrodu do Indep. belge. „Nowa 
organizacya sądownictwa zezwoloną -^óstanie na mocy 
sułtańskiego fermanu, który równocześnie zarządzi, aby 
organizacya ta natychmiast weszła w życie. Według 
takowój persona! nowych trybunałów sądowych skła­
dać się będzie w większości z sędziów zagranicznych; 
prezydentem będzie również cudzoziemiec. Sędziów 
mianować będzie sam wice król. Księga ustaw ■wy­
pracowana przez komisya między-narodową obradują­
cą w Kairze, poddaną zostanie nowej rewizyi i zasto­
sowaną do zwyczajów kraju. Co się tyczy księgi u- 
staw traktującćj o posiadłościach, to takowa będzie przed­
miotem nowych badań, księga ta bowiem musi odpo­
wiedzieć wszelkim wymaganiom. Reforma ta przejdzie 
trzechletni peryod próby, poczem dopiero otrzyma moc 
obowiązującą.

AMERYKA.
nieporozumieniach* Donosiliśmy w swoim czasie o 

dyplomatycznych, jakie miały miejsce między Stanami

Zjednoczonemi a Rosyą, a to z powodu posła rosyj­
skiego w Waszyngtonie p. Katakazego, którego rząd 
amerykański obwiniał o mieszanie się w sprawy we­
wnętrzne Ameryki, o robienie intryg na niekorzyść rzą­
du waszyngtońskiego i t. p. działania, żądał zarazem 
od gabinetu petersburgskiego, aby odwołał pomienionego 
posła. Ks. Gorczaków nie śpieszył, się z odwołaniem 
swego ulubieńca, a tak sekretarzowi stanu p. Fishowi 
nic innego nie pozostało jak oświadczyć p. Katakaze- 
mu, iż jeśli nie usunie się dobrowolnie, rząd amery­
kański zmuszonym będzie doręczyć mu paszporta. P. 
Katakazy prosił o uwolnienie i otrzymał je przed kil­
ku dniami w formie tak szorstkiej, iż. mimowoli na­
leży przypuszczać, że gabinet rosyjski przekonawszy 
się o działaniach swego reprezentanta, chciał tem sa- 
mém dać rządowi amerykańskiemu niejakie zadośćuczy­
nienie i przekonać go, ile zależy Rosyi na dobrych z 
Ameryka stosunkach.

P. Katakazy atoli nie przyjął, dymisyi z rezygna- 
cyą, z jaką ją przyjmuje tylu innych dyplomatów, 
zwłaszcza, że téj pigułki nie słodzono ani żadnym, chre- 
stem, ani tytułem dworskim, ani pensyą, ani innym 
urzędem, ani nawet „najzwyklejszą formułką“ z powo­
du nadwątlonego zdrowia, ani nawet „na własne .żąda­
nie“ — ale wziął się do p-óra i w broszurze świeżo 
wydanej w Paryżu p. t. „Un incident diplomatique“ 
uderzył na tych, których uważał za głównych spraw­
ców zwichnięcia swój dyplomatycznéj karyery.

P. Katakazy rozpoczyna uwagą, że dotąd urząd 
piastowany nakazywał mu milczenie, obecnie atoli po­
zbywszy się tego ciężaru, nie czuje się związanym ża- 
dnemi względami. Nie zanosi przeciw głównemu spra­
wcy swych nieszczęść p. Fishowi skargi o oszczerstwo 
jedynie dla tego, ponieważ prawo amerykańskie w tym 
razie orzec tylko może karę pieniężną, jako wyna­
grodzenie, „a urzędnik“, który miał zaszczyt zostawać 
w służbie cesarza wszech Rosyi, nie może przyjmować 
wynagrodzenia pieniężnego i musi domagać się zadosyć 
uczynienia moralnego“. — Po téj przemowie przytacza 
główne zarzuty, jakie mu czyniono. Ujęte one są w 
sześć punktów i tyczą się zarzutów, jakie mu czynio­
no z powodu nadużywania dyplomatycznych przywile­
jów w sprawie odnoszącćj się do obywatela amerykań­
skiego Perkinsa; mieszanie się w sprawy, nie należące 
rcale do jego zakresu, występowanie w artykułach dzien­

nikarskich w sposób nieprzyzwoity przeciw prezydentowi 
Grantowi. Dalej zarzucano mu, iż w sposób nieprzyzwoity 
domagał się audyencyi u Granta, iż dążył do sparali­
żowania nawiązanych w sprawie „Alabamy“ układów 
pokojowych, waśniąc to jednę to drugą stronę, a w 
końcu, iż zachowanie się jego w wielu wypadkach nie 
było odpowiedniem wysokiej godności.

Według opowiadania Katakazego podjął się w r. 
1855 niejaki James Perkins, żyd polski wspólnie z dr. 
Kidder dostawcy broni i amunicyi dla Rosyi. Ówcze­
sny poseł zawarł z nimi kontrakt, zerwał atoli takowy, 
skoro się przekonał, że liweranci nie byli w stanie u- 
czynić zadość kontraktowi. Perkinsowi dano odstęp­
nego 200 dolarów.

Perkins umarł. Jego sukcesorowie wytoczyli pro- 
rządowi rosyjskiemu, od którego domagali się

Katakazego.

ces _
800,000 dolarów wynagrodzenia. Pretensye te sprze 
dała wdowa zmarłego za bagatelną kwotę adwokatowi 
Stewartowi, który aby tem prędzej proces doprowadzić 
do skutku, wypuścił akcye i takowe puszczał w obieg, 
jednając sobie przytem „potężne protekeye.“ Między 
rokiem 1856 a 1869 po trzykroć dopominał się rząd 
amerykański w Petersburgu zaspokojenia tej preten- 
syi. Rząd rosyjsk każdym razem dawał odmowną odpo­
wiedź, odwołując się na bezzasadność pretensyi. Gdy 
jenerał Grant dostąpił godności prezydenta, zapropono­
wał załatwienie całej tej sprawy w drodze sądu polu­
bownego, a car Aleksander zgodził się na to pod wa­
runkiem, że pierwej przedłożone zostaną potrzebne do­
wody, przemawiające na korzyść rzeczonych pretensyi. 
Komisya złożona w tym celu uznała, że brak podo­
bnych dowodów skutkiem czego Rosya stanowczo od­
rzuciła propozycyą amerykańską.

1 tutaj rozpoczynają się utrapienia 
Jeszcze nie rozpatrzył się na nowej posadzie w Wa­
szyngtonie, a już zawitał do niego p. Stewart w to­
warzystwie jednego ze wspólników, który przedkładając 
nowe dowody, ofiarował dobrowolną ugodę a nawet za­
proponował posłowi bardzo korzystny interes w grze, 
do której wchodziły listy zastawne zabrane w r. 1863 
z komisyi skarbu w Warszawie.

Katakazy udziału w tej spekulacyi odmówił, w sku­
tek czego zagroził Stewart posłowi zemstą, dodając, że 
znajdzie poparcie u rządu amerykańskiego i że w spra­
wie tej interesowanym jest sędzia Dent, szwagier pre­
zydenta Granta, który postara się już o to, aby w ra­
zie uporu Katakazemu „nakręcić karku.“ Groźba ta, 
którćj reprezentant cara wszech Rosyi nie brał dosło­
wnie, ale pojmował jako retoryczną przenośnię, poczęła 
wkrótce wydawać owoce. Katakazy uskarża się, że nie 
długo potem ogłoszono w dziennikach fałszywe z je­
go podpisem telegramy, a na które najbardzićj uskarżał 
się sekretarz Fish. Po tćm zaczęły dochodzić go listy 
grożące mu śmiercią, a w dziennikach prześladowano 
go nieustannie artykułami, w których powiedziano mię­
dzy innemi, iż postarano się już o to, „aby przepędzić 
go za morze do Eutopy.“

Katakazy dowodzi w broszurze, że wszystkie te 
prześladowania były skutkiem niezłomnego jego cha­
rakteru, jaki objawił w sprawie urojonych pretensyi. 
Gdy wstąpił na ziemię amerykańską, opowiada z iro­
nią p. Katakazy, przyjęto go bardzo łaskawie, tak ła­
skawie, że skoro minister p. Fish dowiedział się, ż 
poseł zamierza kupić kawał ziemi pod kaplicę przezna­
czoną dla prawosławnych, zgłosił się osobiście do nie­
go i ofiarował mu grunt pod takową za bagatelę 40,000 
dolaró\y, t. j. sumę, która wartość ziemi w dwójnasób 
przewyższała!

W końcu Katakazy zaprzecza, jakoby mieszał się 
w Sprawy wewnętrzne Ameryki, nie mniej, aby miał 
w dziennikach występować przeciw Grantowi. Jako 
głównego oskarżyciela w tym kierunku wymienia kre­
wnego Granta, Turka, należącego obecnie do poselstwa 
pruskiegó. Bezgruntowne mają być również oskarżenia 
co do zarzutu, jakoby przeszkadzał zawarciu waszyng' 
tońskiego traktatu, bo on (Katakazy) szedł zawsze dro­
gą wskazaną mu przez ks. Gorczakowa, tj. drogą po­
koju i pojednania.

Jak już wiadomo, przeciwnicy Katakazego odm«' 
śli tryumf. W broszurze czytamy w końcu między 
innemi: „W chwili gdym opuszczał Waszyngton, p°' 
lecił zawiadomić mnie minister Fish, że w razie gdyby») 
w należytej formie nie zobowiązał się zaniechać skarg) 
przeciw p. Turkowi i nie zechcial odstąpić od mysj1 
usprawiedliwienia się w obec mego rządu, przywileje 
moje ulegną zawieszeniu, a ja uwięzionym zostanę prze2 
mocodawców Pekina.“ Na mą uwagę, że byłoby t0 
gwałtem naruszającym międzynarodowe prawa, odpad 
minister: „Prawo międzynarodowe to duch nader eia, 
styczny, a zresztą osoby te złożyły wskutek mego p0*

ze



3
¡cenią swe dowody. Jestem przeto obowiązanym do 
tji obrony.

Tyle broszura, która bądź co bądź jest unikatem 
i nowoczesnój dyplomatycznej literaturze i wywoła nie­
godnie odpowiedź ze strony amerykańskiej.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 3 sierpnia. Zaręczają, że J o u r n al o ff i- 
je 1 ogłosi jutro repartycya subskrypcyi na nową po- 
yczkę. Ma ona wynosić 7%% podpisanej sumy.

Wersal, 3 sierpnia. Zgromadzenie narodowe. Po 
^waleniu projektu do prawa w celu budowy kolei z 
'lermont do Tulle i innych czysto miejscowych spraw 
droczono dzisiaj obecną sesyą Zgromadzenia Naro- 
offego.

Manchester, 4 sierpnia. W okolicy Clifton spot- 
,ly się dwra pociągi ze sobą w skutek czego znaczna 
iczba pasażerów odniosła rany a 8 osób śmierć natych-

ist znalazły.
Rzym, 3 sierpnia. Książe Torlonia postawiony 

kandydata klerykalnego stronnictwa przy komunał­
ach wyborach, nie przyjął kandydatury, tłumacząc 
;e w publicznem oświadczeniu tem, że wierny jest 
,’ym osobistym zapatrywaniom, ale nie chce wyzywać
pinii publicznej.

Carogród, 2 sierpnia. Essad Pasza mianowany 
,3tał ministrem marynarki, prócz tego wymieniają ja- 
d członków nowego gabinetu Mustaphę Faryl Paszę, 
(jemil Paszę, Sadyka Paszę i Mechmeda Ruchdj. — 
fszystkie tureckie dzienniki witają nominacyą Mid- 
,ta Paszy na wielkiego wezyra oznakami radości. Przed 
ilacem Midhata Paszy zebrały się liczne tłumy, by 
m publiczną zrobić owacyą, podczas gdy przed pa- 
cem Mahmuda Paszy zaszły demonstracye celem oka- 
nia mu swego niezadowolenia. Zawieszenie tymcza- 

iwe dziennika młodo-tureckiego stronnictwa Beret 
ifnięto, a redaktorzy pisma weszli w służbę państwa.

Drezno, 8 sierpnia. Do Drezdener Journal 
legrafują z Wiednia, że wiadomości peszteńskich 
ienników, jakoby lir. Andrassy spowodował do po- 
óży rosyjskiego cara do Berlina, są mylnemi.

Kopenhaga, 3 sierpnia. Następczyni tronu ks. 
jilwika, powiła dzisiaj o 4 godzinie po południu 
na.

Ostatailc telegrami y.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 5 sierpnia. Wczorajsze wybory mu- 
ypalne odbyły się przy żywym udziale wszy- 
;ich stronnictw, całkiem spokojnie; 24 biura 
-brały liberalnych, jedno klerykalnych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 5 sierpnia. Jak Posener Zeitung donosi, 
otrzymać p. Józef Wyczai kowski, tutejszy inżynier 

watel z Królestwa, przebywający w Księstwie za legalnym 
¡portem francuzkim i doprowadzający obecnie do skutku sto- 
rzyszenie „Terra,“ mające na celu melioracyą gruntów na

(izą skalę, nagle podobno rozkaz od tutejszćj policyi opusz- 
ia monarchii pruskiej. Dotąd nie mogliśmy się na pewno 

siedzieć, o ile ta wiadomość Pos. Z tg. jest prawdziwą w 
Bym razie byłaby ona nowym dowodem bezwzg'ędnego "po- 
pwania władz w obec narodowości polskiéj i nie małym 
tkiern napełniłaby niejedną z tutejszych rodzin, spokrewnio- 
k i zaprzyjaźnionych z p. Wyczalkowskim. My z naszej 
}ny cieszymy się nadzieją, że smutna ta wiadomość nie spraw­
ił?.

I — * Z powodu wybrania ziemi na gruncie przy małych 
tarach Nr. 2 popękało sklepienie w piwnicy p. Huggera 
snacznie, że miejska deputacya budownicza nakazała po do- 
ném przejrzeniu lokalu użyć wszelkich środków zaradczych, 
zapobiedz niebezpieczeństwu zawalenia się; policya zaś 

roniła robotnikom wykonywania zwykłych prac w piwnicy. 
— * Jedna z tutejszych służących przyszła w tych 

eh do biura obwodowego komisarza i skarżyła się na swe 
iwo, iż ją tak źle traktuje i tak źle żywi, że zachorowała i 
blną jest dla słabości do pracy. W czasie opowiadania 
ilała parę razy, a blada i wynędzniała prawie twarz, pó­
rtala jé) zeznania i dla tego nakazał komisarz pomieścić ją 
rasem w miejskim lazarecie. Tymczasem przy ściślejszej 
iyi chorej, już w lazarecie pokazało się, iż przed kilku do- 
| dniami, porodziła dziecko. Zapytana) gdzie się nowona- 
me dziecię znajduje, zeznała, iż je pochowała na jednym z 
kich cmentarzy. — Dalsze poszukiwanie wykaże, czy dzie- 
rzeczywiście nieżywe na świat przyszło, czy je matka ży- 

I zakopała.
- * W czasie aukcyi w magazynie prowiantowym, skra- 
» pewnemu panu 100 tal. Wszelkie poszukiwania i zabie- 
wynalezieniu straty okazały się bezskutecznemu 
- * Dla ucznia medycyny, na kuracyi pozostającego w

to- torfie, otrzymaliśmy od Polaków bawiacyeli w Landeck 
la ™ 11.

~ * Na pogorzelców miasta Dolska otrzymaliśmy od 
orzystwa, obiadującego w Paryżu tal 4 sbr. 2 fen. 6; 
’W Au sbr. 20; dr. Jul. Au tal. 1; razem złożono tal. 36

~ * Donoszą nam z Kościańskiego, 
tno i, re9P°n(fent podał wam w Nrze 172 z 31 lipca r. b., że

warku Granówka 27 lipca, spaliły się prawie wszystkie 
ialne budynki; tymczasem spaliła się tylko jedna obora z 
kowaniem. Dalój donosi sz. korespondent, że się spaliło 
•» 27 sztuk bydła i jeden człowiek, Nowak, a tu spaliło 
"sztuk bydła i dwoje ludzi: t. j. Paweł Karól, woźnica p.
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,'»»i#Łuw w rroszKowie otwieramy nast 
?!e z czynności w półroczu letniem r. b. 
ticzba członków czynnych wynosiła 13, honorowych 30. 
Posiedzeń odbyło się 8.
“Ozpraw odczytano 6, a mianowicie: 

a) p. J. Ty mano wski: 1) „0 osuszeniu ziemi,“ 2) „Co 
jest korzystniej, czy chować konie robocze, czy je 
zakupywać!“

o) p. I. Krzyszko wski: 1) „Jakość ziemi, jej wpływ 
na uprawę roślin i na organizacyą gospodarczą.“ 
2) „Jakie rasy bydła są do chowu w naszych (Ga- 
licyi) stósunkach najodpowiedniejsze;“

®) p. K. Malczewski: „O zysku i o płacy;“
Pvi A' Tyrakowski: „O wykształceniu rółnika.“ 
Ban treści rólniczej oddano pod ogólny rozbiór To- 

ytaystwa 28.

•sza Kierskiego i Jan Nowak, parobek miejscowy.
'* Jak donoszą z Inowrocławia, zapisaną została tamtejsza 
'pożyczkowa pod firmę. Ustawy spółki mają być nieba- 

iro- '"'.<)ane 4o druku. Dyrektorem spółki mianowowanym zo- 
" Bronisław Drwęski, podskarbim p. A. Budziński, 
•krem pan A. Wituski. Do Rady nadzorczej wybrani 
PP-Łyskowski, T. Kozłowski, Brzeski, dr. Ra­

ma- i kupiec P opla wski, A. Kryszewski, J.Kozło- 
' "• Ekowski i gospodarz Głowacki.
? W Toruniu pochłonął pożar 2 b. m. skład towarów 

P- Mazurkiewicz a przy ulicy chełmińskiej, 
isob p pomoc ograniczyła wprawdzie pożar na trzecie piętro i

'gdzie p. Mazurkiewicz ma swój handel, — jednak 
A dość znaczne.

: » p Towarzystwa Literacko-Rólniczego akade­
mia! j i Polaków w Prószkowie odbieramy następujące spra- 
łakó £ ■' “ ' " ■| ’-1
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t|,if’otek?- pomnożono o kilka dzieł przez zakupno i 
[’¡¿•Najznakomitsze z tych są: Chemia rólnicza 
rjn “’ga, Rind Viehzucht Pürsten'i Do s ‘811 ’ KmüViehzucht Piirstenberga i Rhodego. 

r e ■' ta-eiy rekcyi na półrocze zimowe 1872/3 wybrano:
o P», p. Juliusza Krzyszkowskiego;

sekretarzem: p. Ludwika Skarżyńskiego; 
bibliotekarzem: p. Józefa Malczewskiego.
— * Knryer Warszawski donosi, że osławiona broszura b.

Radzcy Stanu Krzywickiego: Polska i Rosya, w drugiem 
wydaniu pojawi się w Dreźnie. Ogłoszenie to w jednem z pism 
warszawskich dowodzi jasno, pod jakiemi aspiracyami i na czy­
je żądanie sz. p. Radzca swą broszurę napisał i że jój szczegól­
nym protektorem i kolporterem jest rząd moskiewski. Dla nas 
i bez tego dowodu nie było to tajemnicą — pisali wreszcie o 
tem nasi korespondenci z Warszawy.

— * Do najoryginalniejszych legatów, czynionych 
przez ludzi zamożniejszych w rozmaitych epokach i krajach, za­
liczyć należy,legat uczyniony w zeszłym wieku przez jednego 
z najzamożniejszych wówczas członków rodziny Dąmbskich. 
Posiadacz znakomitego majątku w gotowiźnie, testamentem przed 
śmiercią samą sporządzonym polecił, aby majątek ten po zgonie 
jego natychmiast złożono do jednego z banków na procent skła­
dany, na przeciąg lat stu, od daty śmierci; po upływie dopiero 
owego czasu, ma być wypłacony według dyspozycyi, zostawio­
nej w zapieczętowanej kopercie i mającej być otwartą również 
w stuletnią rocznicę zgonu zapisodawcy. Rocznica rzeczona

Sada dnia 15 września r. b. Kapitał Danibskiego|jobecnie 
uje się w banku wrocławskim i wynosić ma już przeszło 

4,000,000 talarów. Poczynione są już kroki, celem dopilnowa­
nia wykonania Ipomienionego testamentu w terminie powyżej 
oznaczonym.

— Od Stowarzyszenia robotników polskich „Siła“ w
Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie z czynności w 
ubiegłym drugim kwartale r. b.

Na walnem z braniu stowarzyszenia w dniu 28 lipca r. b. 
odbytem. — Stowarzyszenie składało członków rzeczywistych 
69. Wspierających 39. Honorowych 2.

Przychód w ubiegłym kwartale stanowi 450 zlr. 80 cent.
Rozchód czynił 336 złr. 83 cent.
Majątek czysty stowarzyszenia z końcem czerwca rb. wy­

nosi ogółem zlr. 731 centów 4.
Zapomogę szpitalną udzielono chorym członkom w ogólnej 

ilości zlr. 32 cent. 50. Przybywającym obcym stowarzyszenie 
rozdało ogółem zlr. 31 cent. 50. Biblioteka liczyła dzieł 372 w 
470 tomach, z którśj korzystało 61 członków, wypożyczając 185 
dzieł.

Na dopełnionych nowych wyborach cziouków do Wydzia­
łu w miejsce ustępujących:

P. Małeckiego, dotychczasowego zastępcy przewodni­
czącego obrany został p. JózefBuchowiecki — w miejsce 
pełniącego obowiązki zastępcy sekretarza p. Herberta obra­
nym został p. Mikulski Józef.

Dość znaczny przychód wyżej okazany pochodzi z wpły­
wów dobrowolnych ofiar od członków wspierających, którzy co­
rocznie stowarzyszenie darami zasilają.

Go dotyczy szerzenia oświaty i kształcenia się członków, 
to ubiegły kwartał corocznie jest jeden z najmniój odpowiednich 
pod tym względem, niedogodny lokal okoliczności te zwiększa, 
tym sposobem odczyty popularne, o jakich mowa w statutach 
naszych zupełnie miejsca mieć nie mogły.

Wydział stowarzyszenia by zaradzić skutecznie w tym 
względzie — postanowi! na sposób innych towarzystw rzemieśl­
niczy cli, urządzić odczyty przez stowarzyszonych dawane, ku 
czemu zaprowądzona tak zwana „skrzyneczka zapytań“ mate- 
ryału do rozpraw pożytecznych dostarczy.

W ubiegłym kwartale w miesiącu maju dnia 5 obchodziło 
stowarzyszenie rocznicę założenia wraz z pamiątką konstytucyi 
3 maja. Uroczystość ta na pamiętnych szańcach tureckich oko­
ło miasta Wiednia w gospodzie „pod królem Janem Sobieskim“ 
miała miejsce. Do licznie zebranych członków przemawiali: pan 
Kostka, przewodniczący „Siły,“ ks. Manie wski, proboszcz 
parafii śt. Ruprechta, p. Hobgarski, członek stowarzysze­
nia, skreślając w odpowiednich do uroczystości słowach rozwój 
„Siły“, oraz doniosłość pamiątki powyżej rzeczonej konstytucyi.

Ż kolei wspomnieć należy o uczynionćj odezwie przed pa­
ru tygodniami do stowarzyszenia bratniój pomocy w Peszcie, 
mającej na celu zawarcie bliższych stósunków przyjaźni, podo­
bnież jak to z innemi towarzystwami ma miejsce. Drowi Milew­
skiemu, członkowi wspierającemu za bezinteresowną pomoc 
lekarską — dla chorych członków stowarzysz, dobrowolnie pod­
jętą Wydział niniejszem składa publiczne podziękowanie.

Rezultat zbieranych składek na każdćm zwyczajnćm zebra­
niu z przeznaczeniem „na oświatę ludową“ w zeszlem ćwierć- 
roczu przyniósł podobnież kwotę 10 zł. reńsk., takowa jedno­
cześnie Redakcyi Gazety Narodowej przesianą zostaje.

Za Wydział:
sekretarz przewodniczący

Roman Heiser. Julian Kostka.
— * Do Ameryki coraz więcój wyprowadza się lu­

dzi, — którzy są tak nierozsądnymi i ’ dadzą się złowić 
na wędkę pierwszemu lepszemu agentowi, obiecnjącemi złote 
góry i t. d. Otóż teraz b razy lij sk i e Stowarzyszenie roz­
szerzania osad zobowiązało się kontraktem, że rządowi do­
starczy 10,000 Europejczyków. W interesach tego " towarzy­
stwa działają po różnych miejscach agenci. W naszera Poznań- 
skióm agituje jakiś dyrektor (!) Schmidt z Assunguy. Do 
pomocy swojej stara się przedewszystkiem użyć właścicieli go­
ścińców i domów zajezdnych, nauczycieli, i kupców; przy­
obiecuje wolną podróż, a gdy przybędą na miejsce, ro­
lą, zboże i t. d. — Wszystko to brzmi bardzo ładnie, 
ale zważyć trzeba na to, że okolice Brazylii, są jak naj- 
niezdrowsze', ziemia niezyzna i nieurodzajna; — "nadludzko, 
kwawo pracować trzeba, żeby kawał roli wyżywił człowieka, — 
a czemże się pokryją inne potrzeby? Cóż tedy ma czynić w 
swojój biedzie? Otóż zapożycza się coraz bardziej u Towarzy­
stwa owego i staje się jego takim samym niewolikiem, mówiąc 
bez przesady, jakiemi dawniej byli nieszczęśliwi murzyni.

— * Tajemnicza historya zabawia publiczność wiedeń­
ską, a wyszła ze sfer wojskowych, mianowicie z pułku galicyj­
skiego Meklemburg-Schwerin (Tarnów), którego część konsystu- 
je w stolicy państwa. Rozpowiadają, że żołnierz stojący na war­
cie w jednym korytarzu burgu cesarskiego ujrzał w nocy istotę 
w bieli, wychodzącą z apartamentów, które zajmowała arcyksię- 
żna Żofia. Jeden z dzienników wiedeńskich donosi, że żołnierz 
ujrzawszy zjawisko, mimo strachu, jaki go przejął, zawołał: 
„Halt-wer-da!“ a gdy postać nic nie odpowiadała — strzelił.

Nie donoszą jećlnak, czy co zabił, czy nie, i co się stało z 
postacią zagadkową po strzale. Miał to być jednoroczny, i od 
niego rozniosło się to w pułku i żołnierze okazali się tak prze­
sądni, że pułkownik rozkazem dziennym polecił oficerom, aby 
szeregowców objaśnili i wybili im z głowy „biało widmo.“ Do­
niesienie to powtarzamy według Deutsche Z tg., która obie­
cuje bliższe szczegóły, jakie usłyszała.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 6 sierpnia Prze­
mienienie Pańskie, w kalendarzu słowiańskim Chlebosława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 27, zachód o godzinie 7 
minut 43. Długość dnia 15 godzin 16 minut.

Dnia 6 sierpnia 1506 zniesienie Tatarów pod Kłeckiem. — 
1606 rokosz Zebrzydowskiego ponawia się. — 1792 wojsko pol­
skie wręcza adres dziękczynny Józefowi Poniatowskiemu.

Z |»o«I Kłecka, 2 sierpnia. Na dniu 30 z. m. obcho­
dził p. Dropik z Gorzuchowa rocznicę swej dwudziestopięcio- 
letniśj pracy w zawodzie nauczycielskim. Uroczystość rozpoczę­
ła się msza ś. w parafialnym kościele, poczćrn zaprosił p. Dro­
pik wszystkich zebranych kolegów do siebie. Tu przemówi! na 
wstępie p. Malczewski, nauczyciel z Ulanowa, który wyli­
czywszy w krótkich słowach zasługi jubilata, położone około 
szkoły w czasie jego długoletniej pracy, wykazał trudny zawód 
nauczyciela i złożył w imieniu obecnych i nieobecnych kolegów 
życzenia, by drugie lat 25 z tem samem powodzeniem jeszcze 
pracował. — Przy końcu mowy doręczono p. Dropikowi poda­
rek, sprawiony ze wspólnych składek kolegów z okolicy, za co 
on serdecznie dziękując, tak się rozczulił, że łzy tamowały sło­
wa jego. PotenTzasiedli goście do skromnej uczty, podczas 
której krążyły pełne serdeczności toasty.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkpolskiego wyszedł nr. 31 i zawie­

ra: Szkoły i wychowanie w Polsce. Przegląd historyczny od 
najdawniejszych do najnowszych czasów napisał Alfred Szcze­
pański. (Ciąg dalszy). — Ojczym. Powieść współczesna przez 
Józefa Narzymskiego. (Ciąg dalszy.) — Położenie geograficzne 
jako ważny czynnik w polityce i w dziejach narodu. Napisał 
dr. Kazimierz Szulc. — Przegląd literacki: „Das Verhaeltniss 
der Provinz Posen zum preussischen Staatsgebiete von H(undt) 
v. H(aften) auf (Turowo). — Wiadomości bieżące o rzeczach 
polskich. — Ogłoszenia.

— Ziemianina wyszedł nr. 31 i zawiera: Sposób dra. Lou- 
vela przechowywania zbóż, ziarn i mąki za pomocą próżni. — 
Nowe spostrzeżenie co do guana. — O~ kolorach wapiennych do 
malowania domów. — Korespondencye rólnicze. — Literatura 
rólnicza. — Wiadomości gospodarcze. — Program wystawy 
pszczelniczo-sadowniczo-jedwabniczej, mającej się odbyć w Ho- 
rodence w dniu 2'!, 27 i 28 sierpnia 1872. — Wiadomości urzę­
dowe : Zadania dla Stacyi Doświadczalnych po Tow. Rolniczych 
Filialnych. — Rozmaitości: — Wiadomości handlowe. — 
Jarmarki. — W odcinku: Aurea mediocritas. — Ogłoszenia.

— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów
wyszedł nr. 102 i zawiera: Czarny Matwij. — Kto chce kochać, 
cierpieć musi, przez C. Reade.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 5 sierpnia.

BAZAR. Raczyński z Paryża. Hr. Ostrowski z Krakowa. Zie­
liński z Król. Pol. Gólcz z Król. Pol. Grabkowska z War­
szawy. Bojanowski ze Skrzekotowic. Jackowski z Poma- 
rzanowic.

HOTEL FRANCUZKI. Hr. Jezierski z Warszawy. Hr. Roma­
nowski z Warszawy. Karwowski z synem z Król. Polsk. 
Bronikowski z fam. z Kosieczyna. Sadowski z Wrocławia. 
Hulewicz z żoną z Mlodziejewic. Schwandke z Kaszewa. 
Pani Pappe z ,Bydgoszczy. Robowski z Wrocławia. Ty- 
rankiewicz ze Środy.

HOTEL PARYZKI. Szeliski z Chociczki. Budziszewski z Ma- 
łachowa. Tomaszewski z Mącznik. Wilczak z Dolska. 

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Koczorowski z Wrześni.
Brzyski z Jabłkowa. Bogdański z Wojcieszkowa. Soko­
łowska z Nięmierzyc.

HOTEL BERLIŃSKI. Menclewski z Król. Polsk.
HOTEL RZYMSKI. Ks. Sulkowski z Rydzyny. Stablewski z 

Dłoni. Trzebiński z Krakowa. Chaławski z Winnogóry. 
Rembowski z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mycielski ze Smogorzewa. Hr. 
Czapski z Bukowca. IIr. Walewski z Warszawy. Moszczeń- 
ski z Jeziorek. Selenkiewicz z Wrocławia. Gębolski z 
Kowna. Janiszewski z Król. Polsk. Kuczyński z Warsza­
wy. Moszczeński z Jeziórek. Ks. Sulkowski z Rydzyny.

HOTEL DREZDEŃSKI. Dr. Butlewski z Kruświcy. Groma- 
dziński z Wrześni. Morawski z Luboni.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdansk, dnia 3 sierpnia. Pogoda w pierwszych dniach 

tygodnia po większej części dżdżysta, w ostatnich dniach się u- 
stalila. Wiatr południowy i południowo zachodni.

Targi zbożowe zachodniej,Europy z dniem każdym w co­
raz większą, popadają bezczynność, gdyż uwaga powszechna 
zwrócona _ jest obecnie na rezu’fat tegorocznych sprzętów, któ­
ry optymiści za bardzo uważają pomyślny. Pomimo tego, że 
żniwo we Francyi, a szczególniej we Węgrzech nie tak świetnie 
wcale wypadnie, jak się pierwotnie spodziewano, zdanie ich 
chwilowo przeważa, a usiłowania baissistów, aby przez hurto- 
wne sprzedaże na późniejszą odstawę odstraszyć spekulacyą od 
zakupna i wywołać spadek cen, pomyślnym dotychczas uwień­
czone zosta ą skutkiem.

W Anglii pomimo znaczniejszych w tym tygodniu dowo­
zów, szczególniej pszenicy zagranicznój, na wszystkich ważniej- 
s ych placach, jak w Londynie, Hull i Liverpolu stale usposo- 
b enie i w tym tygodniu się utrzymało, lubo ceny większego 
podwyższenia osięgnąć nie zdołały. — Żniwo w okolicy Londy­
nu rozpoczęte, a jeżeli rezultat w ogólności nie będzie pomyśl­
niejszy, to sprzęt pszenicy bardzo tylko będzie mierny.

W Francyi pomyślne wiadomości o rezultacie żniw, które 
jak się zdaje, nie zupełnie są uzasadnione wpływają niekorzy­
stnie na tranzakcye zbożowe, "które prawie wszędzie, jak w Mar­
sylii, Hawrze i Bordeaux bardzo mało są ożywione, a lubo ce­
ny są nominalne, wybitna jednak tendencya do obniżenia na 
wszystkich placach się przebija.

Ceny mąki, które przez dni kilka stale się utrzymały, w 
końcu tygodnia także dość znacznemu zniżeniu uledz musiały.

W Belgii i Hollandyi przy niewielkich dowozach ceny ze- 
szłotygodniowe; pszenicy, szczególnićj gatunków wyborowych, 
stale się utrzymały.

Na naszym placu kompletna ze strony kupujących w tym 
tygodniu panowała niechęć do zawierania interesów. Gatunki 
podrzędne zupełnie były zaniedbane i jedynie jasna pszenica 
z ciężką wagą hol. po cenach mniej więcój zeszłotygodniowych 
łatwiej znajdowała odbiorców.

Żyto dla potrzeb konsumcyi osięgało ceny zeszłotygo- 
dniowe.

Rzepik stósownie do jakości i suchości od 90—101 tal. p 
2000 ft.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 800, żyta ton 320.
Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:

Za szefel berliński, 
hol. tal. tal. śgr. fen. a tal. śgr. fenwag

3
3
3
3
2

6
6
6 ,

Pszen. białej. 128—131 82'/,—84 3 15
„ wys. pstr. szkl. 128—129 30 81—82'/a 3 13 —
„ jasno pstrśj 126—128 79'2—80', 3 11 6

pstrej ' 121—127 71—75 3 —
Żyta krajowego 120—124 491/,—51'|, 2 —
Jęczm. kraj, czterorz. 107 C—115 41—45 1 14

„ dwurzędoweg. — — — — —------ — „-------- —
Grochu białego pódl. gat. 40—42 1 24 — „ 1 26 6

Aleksander Makowski i Sp.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 3 sierpnia 1872.

Z przyczyn wymienionych w zeszlóm sprawozdaniu ożywił 
sią w tym tygodniu handel nadspodziewanie, a ceny walorów 
znacznie podrożały. Z razu skierowali tak kapitaliści jako i spe­
kulanci całą uwagę na akcye bankowe, przy czem kurs ostat­
nich z niezwyczajną szybkością się wznosił. Jako przykład 
podaję akcye stowarzyszenia dyskontowego, które z 260 na 
273'/,°jo się wzniosły, dalej banku centr. dla towarzystw 127’,- 
138° o, banku w Meiningen 153 j8-161'lB°'o, banku darmstadzkiego 
191-195°j0, rolniczo-przemysłowego w Poznaniu 108'„-1093,° 0.

Lecz gdy te znacznie podrożały, zwrócił się cały zapał do 
akcyi kolei żelaznych, które w dwóch przeszłych miesiącach z 
przyczyn błachych, często nawet urojonych tylko, ogromne stra­
ty poniosły. Zatem spodziewać się można, że w przyszłym ty­
godniu akcye rzeczone doznają równie szczęśliwego losu, jak w 
tym tygodniu akcye banków". Jako najwięcej uwzględnienia 
godne uważają powszechnie akcye kolei reńskich i westfalskich, 
wśród tych zaś odznaczają się akcye kolei kolońsko-mindeńskiój. 
Akcye kolei kolońsko-mindeńskiój już dziś ogromny miały od­
byt; cena ich od razu podskoczyła o 2%, zaś po zanotowaniu 
urzędowej ceny 174% płacono za nie 1° 0 nad kurs rzeczony. — 
Akcye kolei nadreńskiej wzniosły się z 164'|s na 166, górno- 
szląskiej z 214% na 215'9, galicyjskiej z 109’4 na lll'|,%.

Z walorów spekulacyjnych zyskały akcye austr. zakładu 
kredytowego 6 talarów; notowano 198'|,-204'l,. Pokup lombar­
dów po staiój cenie 125 tal. dziś dopiero się ożywił; natomiast 
francuzy utraciły, z powodu zmniejszenia się w zeszłym tygod­
niu dochodów o 219,000 guldenów, 2 talary, w końcu odzyskały 
w części stratę i są po 202'/, tal. pożądane.

Renty ulubione, mianowicie nowa francuzka, która z 81 na 
84',°|0 się wzniosła; dalój srebrna i papierowa austr, z których 
każda 2% zyskała, notowaną pierwszą 64’8-b6r8%, drugą 55',- 
60',,%; rentę turecką 51' ,-52'/,, wioską 67l ,-67’,%.

Usposobienie targu na ziemiopłody z początku słabe pod 
wrażeniem świetnych sprawozdań o sprzęcie na zachodzie; w 
końcu stalsze z powodu mniej pomyślnych wiadomości ze wscho­
du. Pszenica podrożała znacznie w drugiej połowie tygodnia, 
na wiadomość, że żniwo w Ameryce mniej obfite przyczyni się 
do ożywienia exportu ztąd do Anglii. Płacono na sierpień 78- 
8ł'i,, sierpień-wrzcsień 741,-76'/,, październik-listopad 72'/,-74, 
kwiecień-maj 71' ,-73 tal. za węcpel.

Żyto stalszego usposobienia niż w przeszłym tygodniu,

17 — 
15 — 
12 6 

5 6 
3 —

1 18 6

węcpel.
Okowita ożywiona i droższa, gdyż sprawozdania z prowin- 

cyi wschodnich nie pomyślnie o kartoflach się wyrażają; w koń­
cu tańsza. Notowano na sierpień tal. 22 sbr. 6-28-26, wrzesień- 
październik tal. 20 sbr. 6-12-6, październik-listopad tal. 18 sbr. 
10-20-18, kwiecień-maj tal. 18 sbr. 6-15-10 za 100 litrów.

(■tietiln iniziianska, 5 sierpnia.
Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 95 pł. Poznańskie 

nowe 4 % listy zastawne 92% tal. —- — płacono — Poznańskie 
1 sty rent. 957, tal. pł. — Pozn. 5% obligacye prow. 100'|, tal. 
pi. Poznań. 5°|,> procentowe obligacye powiatowe 1007« tal. żąd. 
Poznańskie 4'|, °|0 oblig. pow. 947, tal. pł. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk.5% 1007, tal. żąd. — Oblig. miejsk. 4% 
91', tal. pł. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 101 tal. pł. — Polskie banknoty 813', tal. pi. Za­
graniczne banknoty 99% ż. —■ Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) — żąd. — Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie "niemieckie akcye 
bankowe — pi. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe — — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. —pł. — Kwilecki, Potocki i Spk. — żąd. 
3 ',% Obligacye długu państwowego 91', tal. — % pożycz­
ka państwowa — tal. Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
58% tal. żąd.

Żyto: wypowiedziano 50!, węcpli; na sierpień 50’!, —

sierpień-wrzes. 51'|, —na wrzesień-październik 50'/, — na jesień 
50', — na październik-listopad 507, — na listop.-grudzień 50', 
wiosnę 1873 r. —

Okowita: Wypowiedziano 23% — na sierpień 223„ — 
na wrz. 22 — na październik 19 — listopad i grudz. w zwiaz.
17% — na styczeń 1873 —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 sierpnia 1872 roku.
Pszenicy pięknśj, szefel po 42 kil 

średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego • 40
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk. • 37
• drobn.

Owsa • 25
Grochu do gotowań.- 45
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego ■ 37
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego 
Tatarki . 35
Kartofli • 50
Wyki - 45
Łubinu żólt. • 45

- niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białźj

T3eny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fa. UL sgr. fn. tal. sgr. fa.

3 17 6 3 10 — 3 5 —
3 2 6 3 1 3 3 — _
2 27 6 2 25 — 2 22 6
2 10 — 2 9 — 2 7 6
2 6 — 2 4 — 2 3 —

— — — — — — — — —
— - —

— — — — — — _ _
1 10 — 1 7 6 1 5 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

3 24 — 3 22 6 3 22 3
3 25 — 3 22 6 3 20 —

— — — — — — — — —
— — — — — _ — _ _
— 16 — — 15 — — 14
— — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — —s —
— — — — — — -

sierpnia. Mąka pszenna per 
0 i 1 iO5/,,-1/« I I rżana nr. 0 
na sier. 7 tal. 20 sbr. sierp. 
7 tal. 16 srb. pazdzier.-listo.

— * lląkn. Berlin, 3 
1100 kilo nr. 0 ll'/,-10'|, tal. nr.
8j,-73/, tal. nr. O i 1 733-7'/« tal. 
wrześ. 7 tal. 16'/, sbr. wrzes.-paź.
7 tal. 15 sbr. list.-grudz. —

Gtletda berlińska, 3 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu75—85 tal. według jako­

ści żąd.; na sierp. 81' ,-81' , pl„ sierp.-wrzes. 76% wrz.-paź. 743/,- 
pł. paź.-list. 74'|s-73'|e-74 pt. list.-grud. 723/,-'|, pł. kw.-maj 

73-72% pł. Zyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. sier- 
52%-% płac., sierp.-wrześ. — wrzes.-paźdz. 51%-% piacono 
paźd.-listopad 51%-% płac, listop.-grud. 517,-% pi- — Ję­
czmień per 1000 kilogr. mały i wielki 44-58 tal. wedle jakości 
żąd. — Owies per 1000 kil. w miejscu 37-49', według jako­
ści żąd., sierp. 437, plac., sierp.-wrzes. — wrzes.-paźdz. 43% 
talara pi. paźdz.-listop. 43% pi. listopad.-grudzień. 43% grudz.- 
styczeń. — maj 43%. Groch per 1000 kilo do gotow. 49- 
55 tal., na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-paźdz. — tal. Olój rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 2373 tal. piacono; sierp. 237« sierpień-wrzesień 
dito wrzes.-październ. 235|i,-"„ pł., październik-listopad 23%-3|e 
płacono, listopad-grudzień dito pt, grudz.-styczeń — płac., 
stycz.-luty — maj 23%-,3/„-%,— Olój lniany per 100 kilo­
gram, w miejscu 27% tal. Olój skalny płac. 100 kilog. w miej­
scu 14 talar, plac.; sierpień. 13 płacono, sierpień-wrzesień 
dito. wrzesień-paźdz. 13'/,, płac, październik-listopad 13% pła­
cono. _ listopad-grudzień 136,, płacono, grudz.-styczeń.------
Okowita per 1(X) litrów 100%—10000% w miej, bez beczki 
24 tal. 5 srb., sierpień 23 tal. 17-22-20 sbr. sierpn.-wrzesień 
22 tal. 28-23-26 sbr. wrzesień.-paźdz. 20 tal. 13-6-10 sbr. pa- 
ździernik-listopad 18 teł. 22-16-18 sbr. placon. listopad-grudzień 
18 tal. 4-3 sbr. grudzie ń-styczeń — — kwiecień-maj 18
tal. 13-12 srb.

<«iełda WMcfamk», 3 sierpnia.
Żyto: pęr 1000 kilogram slabiój na sierpień 54%-%. żąd. 

sierpień-wrzesień 54 wrzesień-październik 53%-'/, paździer- 
nik-list. 53 pł. listop.-grudz. 52'1, styczeń — pi. kwiecień- 
maj 537,-'/, płacono. — Pszenica: per 1000 kil. na sier­
pień 85 żąd. — Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 49'% 
płac, i żąd. — Owies: per 1000 kil. na sierpień 40% tal. pi. 
na wrześ.-paźdz. — pt. kwiecień-maj — pi. — Rzepik per 
1000 kilogram, sierpień 101 pł. — Olój rzepiowy per 100 
kil. spok. w miejscu 23% tal. pł.; sierpień 23',, sierpień-wrzesień 
23%, pt. wrzesień-październik 23 pł. paździer.-listopad i listo- 
pad-grudz. 23%, pł. kwiec.-maj 23% pi. — Okowita per 100 
lit. poj 100% stale w miejscu — tal. j żądano i płacono na 
sierpień 23%, tal. pł. sierp.-wrześ.322%, pł., wrzesień-październik 
19% pb październik-listopad 18 pi. listopad-grudzień 17% pi. 
kwiec.-maj 17%-18.

Na targu w tal., sgr i fen per 100 kilogramów
towar piękny średni pośledni

c o<x> ^3
‘S âo c
3

tal in. tal ag. fil. tal 9g- fn. tal sg. fn. tal __
Pszenica biała — — — 826 — 8 12 — 7 16 — — — —

„ żółta — — — 8T2 — 8 2 —. 7 12 — — —
Zyto — — — 5 26 5 18 — 5 121- — —
Jęczmień — — — 428 — 1 23 — 4 19- — — —
Owies — — — 446 — 4 10 — 4 ś-i-- — — —
Groch — — — 5110 — 4 20 — 4 —
Rzep — — — 101 — — 9 20 — 9 5i— — —
Rzepik zimowy — — 9120 — 9 7 6 81201— — -7.

8£s»rsa telegraficzne.
SZCZECIN 5 sierpnia 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na sierpień 78'|
wrzesień-październik 75', 
kwiecień-maj 73'/,

Żyto:
na sierpień 49'', 
na wrzesień-październik 50 
październik-listopad 50% 
kwiecień-maj 51%

BERLIN, 5 sierpnia 1872. 
Stan powietrza: pochmurne.

Olej rzep.: 
w miejscu 23% 
sierpień 23 '.'3 
wrześ.-paźdz. 235|,, 
kwiec.-maj 23%

Okowita: w miejs. 
na sierpień 24'/« 
na sierpień-wrzesień 23%, 
na wrzesień-paźdz. 20% 
na kwiecień-maj 18%,

24

Pszenica: stałej 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzesień-paźd. 
kwiec.-maj 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: stale 
na sierpień 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
Owies: spok.

kurs kurs kurs knrił
początk. ikońcow początk. końcowy

817, 82
Olej skalny:

75% 75’/» w miejscu —
73% March. pozn. E. B.

52 Pruskie oblig. p. — 917,
52'/, 52' 4 Nowe pozn. list. z. — 927,
51% 52 Pozn. rent, lipty — 95%
51% 52 Kolej żel. państ. 203 203%

Lombardy . . 126 126
Aust. losy z 1860 _ 94',

936. Włoska renta . 67% 67%
93' %

|3
935/ Amerykany . 96% 967«
233/ Austr. akc. kred. 2043/' 205'/,24 Pożyczka turecka 52'/, 52%

7% °|0 Rumuny — 4523 22 24 — Pol. listy likwid. — 64’|8
22 28,26 — Rossyj. banknoty — 81%20 10,20 12 Austr. renta sreb —; 66%43% 43’|a Usp.: bar. stałe

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Piiiiii Ł. prosimy o nadesłanie reszty opisu z Ku­
jaw — bez tego bowiem początku drukować nie mo­
żemy.

Korespondentowi naszemu z Wągrowieckiego po­
wiatu, który nadesłał dzisiaj program obchodu 50 le- 
tniój służby rządowej radzcy ziemiańskiego p. Sucho­
dolskiego, odpowiadamy, że listu jego dla wzglądów 
prasowych umieścić nie możemy. Co się zaś tyczy 
osób, składających komitet urządzający a między któ- 
remi kilka wyczytujemy nazwisk polskich obywateli i 
jednego duchownego, to pozostawić musimy tych pa­
nów taktowi i uczuciu patryotycznemu, czy w podo­
bnych uroczystościach brać mogą udział lub czy się 
odeń całkiem wstrzymać należy.
■ im ny 1 ibm—BBMii .u—.-j-iMiuiai juawisawisiim im» nnwymi hiimm

(Aadcslaiio.)
Szczecin, 31 lipca 1872. Szczecin — Nowy York. 

Narodowe stowarzyszenie żeglugi parowcami. Paro­
wiec Otto pod kapitanem Johnson wysłany przez 
pana konsula C. Messing w Berlinie i Szczecinie 
odpłynął dzisiaj do Nowego Yorku.
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Śrem, d. 20 marca 1872.

OBWIESZCZENIE.
Przy dzisiejszym losowaniu śreniskich 

obligacyi powiatowych wyciągnięto numera 
następujące:
Lit. A. Nr. 6, 188.
Lit. B. Nr. 109, 204, 382, 507, 517, 

536, 595, 612, 821, 877,
, 889.

Lit. C. Nr. 222, 268, 269, 275, 295, 
297, 300. 304, 311, 374,
442, 447, 503, 532, 544,
553, 585, 586, 648, 649,
664. 665, 690, 710, 717,
762, 774, 775, 804, 806,
813, 837, 838, 839, 929,
941, 966, 997,1001.1003, 
1107, 1113, 1127, 1128, 
1129, 1139, 1142 1153, 
1154, 1155, 1160, 1162, 
1165, 1203, 1207, 1210,

1218, 1242, 1262, 
1412, 1415, 1430, 1513, 
1540, 1734. (1505)

Lit. I. Nz. 5, 9, 10,
Posiedzicielom obligacyi tych wypowia­

dają się takowe uiniejszém na dzień 1 paź­
dziernika 1872 z wezwaniem, aby kapitał 
za zwrotem obligacyi w stanie do kursu 
usposobionym wraz z należącemi do nich 
kuponami prowizyjnemi seryi IV Nr. 9110 
i talonami wspomnionym dniu wypowiedze­
nia odebrali, z kasy komunalno-powiatowój 
w Śremie, lub z domów bankowych H. O. 
Plaut w Berlinie i Lipsku — braci M. et 
M amroth w Poznaniu jako tćż Hirschfeld 
et Wolff tamże.

Równocześnie przypomina się, aby nie 
zwrócone jeszcze z dawniejszych ciągnień 
obligacye oddano za wypłatą waluty jako 
to:
z 15 ciągnienia obligacye Lit C. Nr. 382 
1254 z kuponami 3|10 i talonami, 
z 16 ciągnieniu obligacye Lit. B. Nr. 320

538.
z kuponami 5 10 i talonami

dito obligacye Lit C. Nr. 262,
293, 308, 373, 469, 907, 1049, |1052. 1065
1141, 1285, 1536 z kuponami 7|10 i ta­
lonami.

z 17 ciągnienia obligacye Lit. B. Nr. 181.
587,
z kuponami 7|10 i talonami.

dito obligacye Lit. C. Nr. 273,
301, 466, 526, 788, 790, 792, 814, 820,
825, 861, 873, 949, 972. 984, 1047, 1092, 
1182, 1253, 1345 1411, 1418. 1507,1530. 
1541, 1791, z kuponami 7| 10 i talonami.
Komisya finansów.

Upoważnionym zostałem od spad­
kobierców po majstrze stolarskim Ho- 
ehne do Sprzedania do massy spad­
kowej należących gruntów w Pozna­
niu przy Bramce pod Nr. 12, 
13 i 14. (3589)

Poznań, dnia 2 sierpnia 1872.
Meliringr

Rzecznik i notaryusz.
Miejsce sługi domowego w

tutejszem królewskiem Giinnazyum śtej 
Mar. Magd, ma od Igo paździer­
nika r. b. być obsadzonem. Osoby 
pragnące otrzymać to miejsce a mające 
prawo do zaopatrzenia w służbę cywilną 
tudzież władające językiem niemieckim 
i polskim bliższych szczegółów zasię­
gnąć mogą u niżej podpisanego. 

Poznań dnia 3go czerwca 1872.
Enger«

dyrektor. (2704)
Polka, mu-

Czemu cierpieć?
Łamanie w kościach, ból w biodrach 

krzyżu, migrena, reumatyzm, stężałość 
członków, żganie w boku, kurcz w łydkach 
leczy gruntownie

' ekstrakt kompensacyjny.
(Compensations Extract) . ,

Jedno natarcie sprawia już ulgę,? n()WltirZVllSniY.
kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia.1:! J J *
Cena 1 flasz: oryg. 1 tal. Do nabycia u mniej
tylko samego. (3i32Y

Karol Simon, weterynarz, j
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

leczenia — Leszno.

Otworzyliśmy ajeiltlirę Banku naszego w Chojnicach 
takową panu

Stanisławowi Dembińskiemu
(3575)

Bronisław Dreźewski

Dentysta
mieszka przy ul. św. Marcina N. 82, II p. 

Przyjmuje od 9—12 i od 2-6.

(3497)
Moją

fabrykę
pojazdów

już od 1 sierpnia r. b. na Willtelinow- 
wką Ulicę Xr. ii. dawniej Otto Wei 
cher, przeniosłem, o czein Szanownych pa 
nów obywateli uprzejmie zawiadamiam. 
(.35441 C. Golawiecki.

99

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
i są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 

[zniżonej cenie 1© SgT.

Nauczycielka, zykalna, pra­
cująca już dość dawno w swym zawo­
dzie, posiadająca dobre rekomendacye, 
szuka umieszczenia. Bliż. wiad. udzieli 
Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 3557.

13557)____________
laUne famille demeurante à la campagne, 

cherche tu e Bonne Française ou Suisse, 
pour surveiller les enfants. On prie d’adre­
sser les lettres R. R. post. rest. G n e s e n.

(3583)

Dyskontujemy weksle
’ I>© Ś°|o

Xiąż, dnia 3go sierpnia 1872.

Kasa Oszczędności i Po­
życzek Towar«. przemy­
słowego pod opieką Św. 

Józefa.
Zarząd.(3574)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
A kwizgrań.-mastrych.;gral
i crlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań,
1 erl.-poczdam.-magdb.
| erlińsko-szczecińska 
i zeBka kolej zacliodn. 
Ib.lls.-żóraw.-gubeńsk.

dit« z pierwsz. pań 
i. ni. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
a rchijsko-poznańska 
dito z pierwsz. pań. 

D lnoszląz.-march. 
i órnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
V. h-chodniopniska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

to-dreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
-• larogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
i; zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
A ■ str.-fr-.inc. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia

dito kolój Rudolfa 
dito kolój ęołudn. 

Acgiersko-gahcyjska 
IV rszawsko-bydgosk.
-• arszawsko-wiedeńsk. 
Uźbiety kolej zachód. 
tV oeławsko-warszaws.

4
3%
3%

4
4%
5

w Pr. Starogardzie.
Dyrekcya:

JACKOWSKI.

Wielki Plac
przy Śiennej ul. jest do wydzierżawię- 

| nia lub na sprzedaż. (3586)
Wielkie Garbary 17.

Mieszkania do wynajęcia w do- 
Imu naroż. ulicy Wodnej i Jezuickiej. 
Bliższą wiadomość udzieli A. Run. 
Rei jnn. (3330)

Powołując się na ogłoszenie Banku Rolniczego i Przemysłowego w Pr. Staro­
gardzie, polecam się do załatwiania wszelkich interesów tak bankowych jako też ko­
misowych. (3576)

Dobry na restauracją
Sklei»

I jest do wydzierżawienia. (3587)
Wielkie Garbary 17.

Stanisław Dembiński
w Chojnicach (ConitzWIPr.) _________

XX WZ1S.“
Tom 3ci pisma „Na clziś“ wkrótce opuści prasę.
Przeto osoby życzące nabyć to pismo w drodze prenumeraty 

za 4 talary, raczą się zgłosić „do Wydawnictwa Pisma „Na Dziś“ 
w Krakowie“ (3581)

pgr przed 1 Września r. b.
Po 1 września cena za 3 tomy, (78 arkuszy ścisłego druku) podnie­

sioną zostanie do 8 Złr., .5 talarów, jak w głównój administraeyi wyda­
wnictwa w Krakowie, tak również i we wszystkich agencjach w Poznaniu 
i po innych miastach.

J. Waligórski,
Wydawca.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży
_______ cia żadnych innych środków. Znajduje

ię w głównych aptekach na całym świe :ie. W Paryżu u wynalazcy, P» RRO<J, 
Boulevard Magenta, 158, - (Żądać należy prospektu) - 30 lat powodzenia. (2697)

SZPRYCOWÄNIEBROU

Zakład kpieli solank. i morskich
w Kołobrzegu.

Na właśnie teraz rozpoczynający się drugi sezon są l»o-
mieszkania <IIa gości
yv wielkim doborze do wynajęcia. (3580)

GOŚCIEC, PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. Cłiomel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Lartigue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (3099)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza. _____________ _______________

l»o siewu

Donoszę, że z dniem 30 lipca r. b. 
przeszła moja Restauraeya, Pi. 
wiarnia i Winiarnia na wła­
sność Pana Leopolda Węglew. 
sklego, który nadal na własny ra­
chunek takową prowadzić będzie.

Józef Lietlke.
(3588)_______

Słoninę i szynki
(Solone) (3543)

! polecają w wyborowej jakości w skrzy­
niach oryginalnych od 4—5 centnarów 
ważących, ze składu szczecińskiego, w 
mniejszych ilościach z Magdeburga

Kratzenstein i Luhr
w Magdeburgu.

Upraszamy niniejszern szanownych producentów o ry­
chle udzielenie nam poleceń do pośredniczenia w zakupnie

żyta proboszczowskiego -podwof 
nego hiszpańskiego, krzycy Ko- 
Bieiis*». pszenicy proboszczowskiej, 
frankensteinskiej-k«j aw sklej-san- 
domirskiej, jako też wszelkiego ro 
dzaju zhoza do siewu. (3432)
Zamówienia przyjmujemy tak wprost jak też przez 

agentury nasze w kinieznie, KWągrÓWCU, 
iii, JKośeia- 

zaręczamy.
'Czarnkowie, Inowrocławiu,

a za dostarczenie wyborow. gatunku zboża
polecam wszelkie gatunki

żyta, pszenicy, traw i sztucznych nawozów iałe
i upraszam o łaskawe rychłe zamówienia. (3590) j B - , _ _ . I ■ A

Ludwik Kunkel. Bmnski,Chłapowski,PlaferiSp.

Świeżego wędzonego
łososia

odebrali (3591)

W.F.MeyeriSp.
Wilhelmowski Plac 2.

Oryginalną proboszczowską, Pirneńską, Zee- 
landzką. Spa i podwójną Urzycę. żyto 
do siewu, frankenszteinską i kujawską psze­
nicę do siewu, poleca (3585)

M. Werner,
Wielkie Garbary 17.

Wielmożnemu Polecamy do siewu tegorocznego sprzętu, w zeszłym roku oryginalnie sprowadzone:

.^“ń^SCorrens - Nowoseelandzkie - Proboszczowskie
skawą i rzadką ple- [i Goitingskie żyto, również przyjmujemy zamówienia na pszeni- 
się zajmował niebezpiecznie qcę Frankensteinską, Sandom. i Gardę do Corps

Dobrą, prawie nową, szeroką

młockarnią
1 z fabryki K e m m y i drugą 
małą z fabryki C egielsk ie- te 

l g o ma na sprzedaż tanio In

Dom. Międzychód
pt Śrem. (3482)

Pisarz gospodarczy obeznany 8J 
utrzymywaniem książek zbożowych,

| przytem skromnych wymagań, czytelnie 
piszący, uczciwy i wykształceniem przy- 

I najmniej te’cyauera znajdzie umiesz- 
| czenie. Adres franco S. K,. D. 4.5(1 
poste restante WrouRI. (3540)

ol

remi dziećmi memi, które swą o 
ględną umiejętnością przy pomocy 
Bożej do zdrowia powrócił.

Dutkiewicz Łubówko.
(3579i

Likier Pepsin
(delikatny likier stołowy) 

Nowy doświadczony środek przeciw bo­
leściom żołądka, brakowi apetytu, migrenie pp

Fryderyka Kfea&aus
w Dysseldorfie.

Główny skład w Poznaniu u pani H. Kir- 
sten wdowy, Podgórna ulica Nr. 14. 

(3584)

Bank Rolniczy i Przemysłowy
w Pr. Starogardzie.

Dyrekcya:
Jackowski.

íSHESSEfiíSEHKSaaatí

Kum papierów’ na giełdzie
Berlin, d:«ia 3 aierpnia 1872.

(3577)

Ogrodowy wykształcony, ¿°naj 8i
ty bezdzietny poszu­

kuje miejsca od 1. października r. b. 
Adres p. restante do Jaraczewa 

(3582)
W Janowe« od lgopaźdz. bar- 

| dzo korzystne miejsce dla ogrodni* 
Ra, znającego obok ogrodnictwa usłu­
giwanie do stołu i L d. Zgłoszenia ft-

(3578)
Poszukuje się od św. Michała do wiel-

I kiego gospodarstwa gospodyni' 
| któraby większą ilość lat służby minii 

dobre świadectwa okazać mogła 
Zgłaszania się frankowane X. W. fi
post, restante IloiyRowo.

(3515)

P'

463|. pł- 
87’, pł. 
10'2'» pl. 
164 pl.
179 pł.
114’I, pł. 
67'/» pł.
88 pł.
1327,-7, pł- 
130' , pl. 
58', pl. 
82’, pł.
95’/, pł. 
215', pl.
190 pł.

46', pł 
70’/, pł.
165-6 pl.

U
pł.

94’,
100 pł 
79'/, pł.
40' I, pl. 
109'j»-ll', pl. 
200’,-202’/,-7, pł 
133’;,-3'/, pł.
— P‘- 
125'J,’-!,-»

— pl.
— Pb 

87 pł.
113 pł.
— pl.

pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Górnoszl. starwg.-pozn. 
-dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg.Odr.

4
47,
47,
5
5
5

- pl. V
99 pl.
99 pł.
ÍOI'I, pł.
loi’), pl. i
1027, żąd. T

Akwisgr.-mastr. I emis.¡47, 
dito II émis. 15

91', pl.
99', pl.

dito III émis. 5 99’, pl. 1
Berlińsko-zgorzelicka | 5 102 pl. Zagraniczne obligacye pierwotne (
Berl.-poczd.-magdeb. 1

lit. A i B. 4 — Pt- Charkowsk.-azowsk. 5 94’ , pł. i
lit. C. 4 91'), pl. Central Pacific. 6 87'» pł.
lit. D. 5 987, pl. Allabama i Cattanooga 8 64 pł.

Koloû. - mind. I émis. 47, 99'', pl. Cbicago-Southwestern 7 90 pł.
dito II dito 5 1027, pt. dito małe 5 — pł-
dito II dito 4 — pl. Cliarkow-kremencz. 5 94'!, pl.
dito III dito 4 91'/, pl. Gal. kolej Karola Ludw. o 95 pl.
dito III dito 47, 98'1, pl. dito II emisya 5 91!|, pł.
dito IV dito 5 91 pl. dito III emisya 5 90 żąd.
dito V dito 4 91 pl. Jelecko-orelska 5 947» pł-

Marchijsko-poznaúska 4 101'/, żad. Jelecko-woroneżka 5 91 pl.
Magdeb-halbersztacka 47, 99’, pl. Kozłowsk.- woroneżka 5 96 dl.

dito z r. 1865 47, 997, pl. Kursko-Charkowska 5 95 pł.
dito z r. 1870 5 100»/, pl- Kursko-Kijowska 5 96’/, pł.

Górnoszlazka litera A. 4 — Pt- dito mała 5 967» pł.
dito litera B. 37, — Pt- Lwowsko-czemłejows. 5 72 pł.
dito litera C. 4 927, pł. dito II emisya 5 — pł.
dito litera D. 4 923/, pł. dito III emisya 5 757, pł.
dito litera E. 37, 837, pł. Moskiews.-riażańska 5 98’/, pł.
dito litera F. 47, 997, pł. Moskiews.-smoleńska 5 95 pł.
dito litera G. 47, 99 żąd. Austr.-franc. kolej 3 292'1, pł.
ditt litera H. 47, 99 żąd. Węgiers. kolej wschód. 5 74’, pł.

Gómoél. brzegs..-niskaj4'/, - Pł- Riażańsko-kozłowska 5 96 pł.
dito koźlo-bogumiń. |4 961 j pl. Szujsko-iwanowska 5 95 pł.

dito 111 emisya 47, 99 żąd. dito mał. 5 — żąd.
dito IV emisya 47, 99 żąd. Warszawa.-wied. II em. 5 96'-, pl. i żąd.
dito IV emisya O 102 ), pł. dito małe 5 967, pl. 1

dito małe
967, pt.
96', pł.

Memieckle papiery.

z-, poż. państw. 
:kapańst. zr.1851 
długu państwa

dito
dito
dito

dito
dito

dito
dito

lit. A. 
nowe

dito
dito
dito
dito

5
47,

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskłe

37,
37,
37,
4
4'/,
5
37, 
4 
47, 
4
37,
4
4
37,
4
47:
5 
4 
4 
4 
4 
4

1007, pł. 
101’í, pł. 
— pt- 
91' , pl. 
122 pl.
85 pł.
94'|, pł. 
1007, pł.
100 pi 
83'!, pł. 
92', pł. 
100’/, pł. 
927, pł- 
— Pt- 
— Pł- 
— Pi- 
82», pł. 
92 pł.
101 pł. 
104'', pł. 
— Pt- 
967, Pi- 
95', pl. 
96 pl.
96', żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47,
47,
4

65' u6S' 
60'/,-3, U.00 
87 pł. 
93%-7, nlt.

Austr. losy z 1858 ¡5
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skarJ 4 
Pols. listy zast. III em/|4

dito no ve 
Pols. listy lik ri (acy lu. 
Ameryk, ooi.cz. 1 <82

dito ’ \ W- 
dito

Ros. list. zast. aa griimta 
Rumuńska pożyczka 
Ruin, oblig. kol. żeł. 
|Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r,1865[5

dito zr,1869|6

Akcye bankowe i banków kredytowych.

,-7,
,-7.

pł.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

98 pi. 
161'/, pł. 
133‘i, pł. 
947, żad. 
125'I, pl. 
— P*- 

I15'|, pl. 
139'!, pł. 
133'', pl. 
104’¡, pł. 
118 pl. 
195 pt. 
117 pl. 
14' , pł. 
103», pl. 
123 pl.

Stowarzysz, dyskont. t i;
Hamburgs, bank handl. 5
Gotajski bank kredyt. 4 !
Hanowerski bank I
Heski bank 4 ‘
Królewiecki bank stów. 5
Kwilecklego i Sp. bank □ j-

Magdeb. stów, bankowe 4
Magdeb. stów, mekler. 4
Magdeb. bank pryw. 4
Meinigski bank kredyt. 5
Austryack.zaklad.kred. Ö
Austr.-niemiecki bank 4
Wschodnio-nietn. bank 3
Ostdeutsche Produk. B. 4
Pomors. ba-ak. ryc. 4
Poznans, bank prowinc. 4
Pruski bank akcyjny 5
Pruski bank akc. centr. 5
Prowinc. stów, dyskont. 4
Szlaskie stowarz. bank 4
Szczecin, bank stowarz

Pł- .
pl. t żą4 
żąd.

121 pl.
1347, pl.
108 pt. 
16O’|, pt. 
2O3'|,-4', P1 
1217, pł- 
112 pl. i żąJ 
92 pt.
112'/, pt.
115 pl. 
2077, pl. 
132', pl. 
153'/, pl. 
169'), pl.
105 pł. .

Moneta w złooie, srebrze i papierach;
Fryderyftsdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.łuat celn 

rebra funt oelny
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, j 
¡Francuskie soty bank.

113», pł.
9. 7’, pł- 
5. 10» , pł- 'ii- 
5. 16 pl- 
1. 11’/, Pt- 
463'|, żąd. 
29. 20 p- 
99*-5 pl.
91‘ , pł- 
817, pt- 
79 pł. 

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.
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